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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poswiątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcji i Admi- 
Distracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
ni  e 4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  d o d a t e k  miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni /.a dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kiikorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier­
sza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów: we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

CZĘŚĆ URZĘDOWA CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
C. k. krajowa Dyrokcya skarbu zamia­

nowała kontrolora c. k. urzędów sprzedaży 
soli, Rudolfa C h a  u e r a , zarządcą, kontrolora 
Podatkowego zaś Franciszka S z a n e k a  i 
poborcę cłowego Ignacego N i c o l a y a  kon- 
trolorami c. k. urzędów sprzedaży soli.

C. k. Rada szkolna krajowa zam iano­
w ała: tymczasową nauczycielkę M ichalinę
M a r a  ino r o s s ,  we L w ow ie, s ta łą  nau­
czycielką dwu-klasowej szkoły etatowej im. 
św. Zofii we Lwowie; tymczasową nauczy­
cielkę Maryę L u d k i  c wi c  z ó w n  ę , w W ro- 
cowie, stałą nauczycielką szkoły etatowej w 
M r o c o w i e . __________

O b w ieszczen ie .
Reskryptem z dnia 2 grudnia 1889 r. 

h 46.636 przedłużyło wysokie c. k. M inister­
stwo handlu na rok drugi udzielony dnia 
10 lipca 1888 Stanisławowi JDzbańskiemu i 
Marcinowi Maślance we Lwowie przywilej 
na klozet torfowy.

Co się do publicznej podaje w iado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

w iłiłu T,;ir a. szkolna krajow a poslano- 
tła  zaliczyć książkę p. f  „Z w ięzła^T m nra-t

tyka języka łacińskiego dla klasy I  i I I  uło­
żył dr. Zygmunt Samolewicz. W ydanie II 
We Lwowie, 1890 r. Nakładem  Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych" w poczet książek 
dozwolonych do użytku szkolnego w gim na- 
zyach z językiem wykładowym polskim.

Cena egzem plarza 60 ct. w. a.

Lw ów , 10 marca,

Oświadczenie złożone przez p. Ti- 
szę w węgierskiej Izbie deputowanych 
nie pozwala dłużej powątpiewać o istnie­
niu poważnych różnic między prezesem 
gabinetu a innymi członkami minister­
stwa, — a chociaż p. Tisza i minister 
sprawiedliwości Szilagyi zaprzeczyli, ja ­
koby istniało w całem tego słowa zna­
czeniu przesilenie gabinetowe, albowiem 
o niem bodzie mogła być mowa wtedy 
dopiero, gdy rząd wniesie prośbę o dy- 
misyę,— to przecież wszystkie doniesienia 
z Pesztu stwierdzają jednozgodnie, iż dnie 
urzędowania p. Tiszy są policzone i że nim 
upłynie tydzień, zasłużony ten mąż sta­
nu opuści swe stanowisko, na którem 
wytrwał przeszło lat piętnaście. W po­
litycznych i parlamentarnych kołach 
stolicy węgierskiej przeważa zapatry­
wanie, że chociaż dla formy, wraz z 
prezesem poda się do dymisyi całe mi­
nisterstwo, do nowego gabinetu wejdą 
wszyscy urzędujący obecnie ministro­
wie, z wyjątkiem p. Tiszy. Natomiast 
co do osobistości mającej zastąpić p. 
diiea.^,^^Ą. -oian'lc. nairojinaitszc wer- 
sye; raz wymieniają byłego ministra 
skarbu a obecnie ministra rolnictwa 
lir. Szaparego, to znowu ministra wy­
znań i oświaty hr. Csakyego, to wresz­
cie hr. Zichy’ego, gubernatora Rjeki. 
Są to jednakże wszystko tylko domy­

sły i kombinacye, jakie pojawiają się 
zawsze w podobnych wypadkach; na 
razie zaś aktualne znaczenie ma wy­
łącznie sam fakt ustąpienia p. Tiszy i 
z nim przedewszystkiem należy się li­
czyć.

Dzieje przesilenia tak przedstawia­
ją  źródła oficyalne. Dnia 11 grudnia 
1889 prezes gabinetu złożył w Izbie 
deputowanych przyrzeczenie, iż w naj­
bliższym czasie zaproponuje taką zmia­
nę ustawy o swojszczyźnie, która umo­
żliwi Ludwikowi Koszutowi, pomimo, 
iż tenże nie uczynił zadość wymaga­
niom obowiązującej obecnie ustawy, u- 
trzymać nadal obywatelstwo węgier­
skie. (Idy sprawa ta miała przyjść te­
raz do Izby, zwrócili wszyscy członko­
wie gabinetu uwagę na tę okoliczność, 
iż od czasu dania przyrzeczenia zaszedł 
wypadek, który zmienił zupełnie poło­
żenie i wprost uniemożliwia spełnienie 
przyrzeczenia. Po 11 grudnia bowiem 
został ogłoszony list, w którym Koszut 
w sposób szorstki odmawia uznania dla 
koronowanego Króla Węgier i całego 
istniejącego prawnie stanu w Zalitawii. 
Ministrowie tedy byli zdania, iż nie go­
dzi się wytwarzać ustawy na korzyść 
tego, który poczytuje obecną sytuacyę 
w Węgrzech za nielegalną i walczy za- 
mtmietalo jprzeciw dzisiejszemu ustro­
jowi paIiś>i,\vovv'emu. F . MnzrM  z a a p ro b o ­
wał najzupełniej takie zapatrywania 
swych kolegów i dodał, że przyjąłby 
jo bez zastrzeżenia, gdyby nie był zwią­
zany osobiście wzmiankowanem przy­
rzeczeniem, a ponieważ opozycya już

kilkakroć, chociaż zupełnie niesłusznie, 
oskarżała go o złamanie słowa, nie 
obce narażać się na nowe z tej strony 
zarzuty i napaści, i woli, nie mając 
nadziei,| aby inni ministrowie chcieli 
poprzeć go w parlamencie, ustąpić z 
pola i oddać swój urząd do dyspozycyi 
Monarchy. Ministrowie przyjęli w mil­
czeniu to oświadczenie, poczem p. Ti­
sza prosił o posłuchanie u Najj. Pana, 
na którem objawił decyzyę ustąpienia.

Jak się zdaje, przesilenie gabine­
towe dojrzeje formalnie dopiero po za­
łatwieniu w Izbie magnatów prelimina­
rza budżetowego i ustawy o honwe- 
dacb, co nastąpi najpóźniej 18 lub 14 
b. m., a do tego czasu będą mogły 
być przeprowadzone rokowania co do 
następcy p. Tiszy.

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e ,

K o m i s y  a b u d ż e t o w a  pracuje z ta­
kim pospiechem, iż, jak  zaznacza Presse , 
rozprawy budżetowe w pełnej Izbie będą 
mogły się rozpocząć około 17 b. m. Ponie­
waż spodziewają się, iż dyskusya nie przy­
bierze takich rozmiarów jak  w latach ze­
szłych, przeto są widoki, że przed ferjami 
wielkanocnemi Izba nie tylko ukończy dy- 
skusyę ogólną nad prelim inarzem , lecz za-

! ła tw i w rozprawach szczegółowych kilka przy-
- I K i f m n i e j  r o z d z i a ł ó w .  j

§■ W edle dzienników w iedeńskich, fiotycb*^ 
czas nie powiodło się jeszcze zapewnić sta­
nowczej większości dla sprawy indem niza- 
cyjnej. Klub centrum  ma być przeciwny 
przedłużeniu, natom iast w klubie Hohen- 
w arta zdołano złam ać opór Tyrolczyków. Ja-

TEATRU
( J e ś c i o w a  H a m a n J ;  kumedya w 3
aktach W iktora Sardou, przedstawiona po raz 
Pierwszy ua scenie lwowskiej dnia 7 b. m. 

*  przekładzie Zygmunta Sarneckiego).

Mamy w polskim języku a? dwa wyra- 
zy na oznaczenie matki żoninej lub matki 
mężowskiej; ś w i e k r a  i t e ś c i a ,  przero- 

i°na w nowożytnej mowie na teściowę. Są- 
oji*6 .z ^eg° zbytku wyrazów, możnaby wno- 
wi,N^e my szczególniej mamy duz0 do po- 
krwi aia 0 teJ bliskiej stosunkami a obcej 
wei t ,°s°bic, która w życiu zięcia lub syno- 
kow0 { Ważni* od£D wa rol(b a tylko wyjąt- 
wolenj zysta z m ej-- dyskretnie i z zado- 
razy stron obu. N ota bene, obydwa wy- 
tkę żoir uczciliśmy matkę męża czy ma- 
Coś mają brzmienie niemiłe dla ucha.
nlu s Jf.frie drażniącego nerwy jest w brzmię- 
c z a  w l e k r a ; a  każdy przyzna, że t e s z -  
szym „ ar°dawnym języku) t e ś c i a  w now- 
niema frawet t e ś c i o w a  w najnowszym, 
w szakże/ 8°bie nic a nic sympatycznego....
ściach >. /  kom edyack naszych lub  pow ie-
jest w f° la świekry czy teściowej, trzym ana
tnego s! ^ i e  u m ia rk o w a n ia , pełnym  dyskre-

■ń- cunku. ,
wotach Sra.wdzie już Piotr Skarga w „Z y - 
cnotliWe? więtych“, jako wielką zaletę pewnej
sw°j>  To f i ^ t y ,  przytaczał, w
W° S c i ą m® m atk^ m Sża sWeg^’ • rllnt7n J°, że A, l ę k c z y f a “. — Ztąd się okazu-
jest i „cierm?sunku do teściowej P° na
f ° d ę  cze /?  w°ść“ i „miękczenie11 *  na‘
tą. W ogól6 j^ożna zostać świętym lub> 3
°d w sz e lk iJednak lite ra tu ra  nasza_woln» Jesi 
się nad osoj, karykatury świekry 1
i ozdobnie. N którą Francuzi tak dzwię __
nazwali. ' plfikną m atką — belle Mere 

Ale co v,
kna matka" *° tym tytule, kiedy owa „P1?"

ale nie pięknie p r z e d s W

S1§ w ich literaturze. Możnaby nawet iść o 
zakład, że niem a pow ieści, niem a komedyi 

ancuskiej, w którejby występowała świekra 
czy teściowa, a nie była zohydzona. — Zda­
wałoby się nawet, że to przedm iot całkowi­
cie wyzyskany, że co się tyczy „belle mery" 
wszystkie komiczno-tragiczne strony jej roli 
już są wyczerpane.

Otóż nie ! Sardou , rzeczywisty mistrz 
współczesnego teatru  , w tym  tak  na pozór 
zużytym przedmiocie, znalazł osnowę trzy­
aktowej komedyi, — powiedzmy od razu —- 
napisanej z całą m isternością i um iejętnością 
scen iczn ą , z tą finezyą i subtelnością efek­
tów, jakiem i tylko francuscy komedyopisarze 
posługiwać się umieją.

Bohaterka komedyi Sardou —  owa tyle 
razy zohydzona w literaturze francuskiej te ­
ściowa, je s t typem  nie tylko najzupełniej ory­
ginalnym  i nowym, ale nadto prawdziwym 
w najdrobniejszym  szczególe, podpatrzonym 
zręcznie z życia i ujętym  w formę wytworną 
a w najwyższym stopniu sceniczną. Je s t to 
typ teściowej dobrej, łagodnej, kochającej, 
która jednak tem i zaletam i, razem  wziętemi, 
doprowadza _ do rozpaczy i córkę i zięcia... 
Sytuacya o ry g in a ln a ; warto się jej przypa-

Szczęśliwy zięć tej fenom enalnie do­
brej teściowej, pani Noirel, nazywa się Thć- 
Tenot i jest notaryuszem._ W  dzień swego 
ślubu z piękną córką pani_ Noirel, Zuzanną, 
rozpływa się przed przyjaciółm i swymi w po­
chw ałach nad teściową. — To cud praw dzi­
wy! dobra, m iła, ukształcona, młoda i p ię­
k n a! ~ słowem fenomeni... Zdawałoby się, 
że poczciwy Thevenot więcej je s t  zachwy­
t y  matką, niż córką, która zdaniem pani 
^o tre l, odziedziczyła * charakter nieżyjącego 
tu rm J Je s t praktyczną, oszczędną, dość
j  ■. % ^  zapatryw aniach swych na życie i lu­
n i e /  ^ eo  zabaw ach światowych, nawet 
<mlenri i owych rozkoszach w zwiedzaniu 
chem s» /w ,ZeÓW zagranicznych, lecz o ci-

rychlej powrócić z poślubnej podróży, aby 
rozpocząć życie domowe, które winno również 
i jem u zastąpić wszystkie dotychczasowe 
rozrywki i klubowe zebrania. Nie chce też ona 
żadnego zbytku ani w strojach, ani w urzą­
dzeniu domu ; widocznie je s t to natura cicha, 
spokojna, chociaż energiczna.

Theyenot, czarowany spojrzeniem  ślicz­
nych oczu Zuzanny, chociaż się nie skarży 
i nie sprzeciwia, to wszakże nie trudno się 
domyśleć, iż w duchu wolałby widzieć w swej 
żonie więcej podobieństwa do m atki — pię­
knej, światowej pani Noirel, która za każdą 
praktyczną uwagą córki pow tarza: Zupełnie 
jak  ojciec!...

Spoczywający w grobie p. Noirel, nie 
zostaw ił zbyt dobrego w spom nienia w sercu 
wdowy. Była mu posłuszną — bo podstawą 
je j charakteru je s t dobroć — ale to posłu­
szeństwo ciężyło jej jak  kajdany. Ta sama 
dobroć nie pozwala pani Noirel otwarcie mó­
wić źle o nieboszczyku, ale w intonacyi głosu, 
gdy powtarza mówiąc o có rce : zupełnie jak 
ojciec! przebija się coś, nakształt lekkiej na­
gany. Gdy na  zapytanie córki, wspomina o 
swem pożyciu m ałżeńskiem , przyznaje, że nie 
była nieszczęśliwą... no, ale nie m iała swo­
body! P an  Noirel był domatorem, człowie­
kiem o gustach nie w ykw intnych, nie cier­
p iał podróży. A o n a !... ona za podróżami 
przepada, gust ma wytworny a w domu lubi 
przebywać o tyle. o ile można przyjmować 
u siebie św iat liczny i s tro jn y ; dawać bale, 
recepcye, obiady.

No, i teraz skoro śmierć uw olniła ją  od 
więzów małżeńskich, pani Noirel postanowiła 
korzystać ze swobody i za nic w świecie by 
jej nie oddała. Dzieci jadą  do W łoch w po­
dróż poślubną, — a ona, gdzie oczy poniosą... 
Nad morze, którego nigdy nie widziała, a za 
którem  tę sk n i; do tych stacyj klimatyczno- 
kąpielow ych, w których grom adzi się świat 
strojny, bogaty, lśniący zbytkiem, używający 
w całej pełni rozkoszy...

W ięc źle się w ybrał zacny pan Bondi- 
nois z propozycyą swoją... On niegdyś, gdy 
pani Noirel była jeszcze młodziutką panienką, 
kochał się w niej sza len ie ; starał się o jej

rękę, i byłby ją  otrzym ał, ale z deklaracyą 
spóźnił się — o kwadrans. U biegł go pan 
Noirel i został przyjęty, a zrywać nie było 
żadnego powodu. P. Bondinois pozostał wszakże 
wiernym  przyjacielem  pani Noirel. Z prze­
dziwną delikatnością i niewyczerpanem  przy­
wiązaniem był zawsze i wszędzie na je j usługi, 
nie wymagając nic w zamian prócz łaskawego 
uśmiechu i przyjaźnego spojrzenia. Ale dziś!
—  dziś, gdy pani Noirel je s t w dow ą, gdy 
serce jej, poruszone zamążpójściem jedynaczki, 
przystępniejszem  być m usi dla uczuć rze­
wnych, pan Bondinois postanowił oświadczyć 
się, przekonany, że tym  razem trafi na  czas 
najwłaściwszy. Gdzie tam ! Tym razem przy­
był zaw cześnie!... Pani Noirel z uśmiechem 
najserdeczniejszym odmawia... — Mój dobry, 
mój poczciwy Bondinois — powiada — cóż 
ci do głowy przychodzi! W chw ili, gdy ja  
zaledwie odetchnąć m ogę, gdy zbliżam się 
do szczytu m ych marzeń, tak długo tłum io­
nych w ser.cu, ty  byś chciał... Cóż znow u! 
za la t dziesięć zgodzę się może wyjść za mąż, 
ale nie teraz.,, nie teraz!... I  ani przypuszcza­
jąc, jak  srogi cios sercu wiernego swego 
wielbiciela zadaje, zmienia nagle ton mowy 
i wyprawia go — po kapelusze do modniarki. 
Zm iłuj się — woła — _ za godzinę jadę,_ a 
kapeluszy nie m a ! Idź i sprowadź je  konie­
cznie !...

Cały charakter pani Noirel je s t w tej 
scenie, napisanej z lekkością pełną wdzięku 
i przedziwnym hum orem .1

Za chwilę p. Bondinois — ku wielkiej 
uciesze publiczności — powraca z pudłami 
kapeluszy, a równocześnie zbliża się chwila 
pożegnania. Państwo młodzi jadą do Włoch 
a pani Noirel do Trouville. Chwila przykra 
dla m atki, —  i pani Noirel, jakkolwiek za­
chwycona swym projektem podróży, odczuwa 
to w całej pełni. Zięć się zbliża do niej...
— Może udzielisz Zuzannie kilku rad... prze­
stróg m acierzyńskich, odzywa się poufnie. 
N iew ątpliw ie ona uczynić to pow inna, — 
sama to czuje, ale jak to zrobić? Ona, która 
dotychczas tak mało była m atką a zawsze 
mniej poważną od córki... W ięc ściska ją, 
całuje, zaczyna m ów ić, płacze i — urywa...



kie stanowisko zajmie klub Coroniniego do­
tąd  niewiadomo. Jak donoszą N arodni L is ty  
zapytywano klub Młodoczechów, jak ie  zajmie 
stanowisko wobec indem nizacyi. Dr- _ Engel 
m iał oświadczyć, iż klub młodoczeski weź­
mie tę sprawę na najbliższem  posiedzeniu 
pod obrady i o decyzyi zawiadomi bezzwłocz­
nie Koło polskie.

Na przedwczorajszem  posiedzeniu ko- 
m i s y i  b u d ż e t o w e j ,  dep. Abrahamo- 
wicz, podniosł, że wstawiona do budżetu 
kwota 80.000 zł., na budowę pałacu sp ra­
wiedliwości we Lwowie, wraz z taką sam ą 
kwotą z roku zeszłego, nie wystarcza, ażeby 
budynek mógł być pod dach doprowadzony, 
co przy stosunkach klim atycznych Lwowa 
w interesie trw ałej budowy, je s t koniecznie 
potrzebne. Dep. Abrahamowicz zapytał tedy 
dlaczego na ten  cel tylko kwotę 80.000 zł. 
wstawiono i czyli Rząd uznaje potrzebę pre­
lim inow ania wyższej sumy.

Komisarz rządowy radca dworu Fellner 
odpowiedział, że ponieważ budowa nie zo­
sta ła  jeszcze wcale rozpoczętą, Rząd nie w i­
dział potrzeby w staw ienia wyższej sumy. 
Uczyni jednak wszystko możliwe, ażeby b u ­
dowa do roku 1891 została ukończoną.

W śród dyskusyi nad ty tułem  „wyższe 
zakłady naukowe" p. M inister baron Gautsch 
uczynił nadzieję rychłego zaprowadzenia 
czeskiego wydziału teologicznego na uniw er­
sytecie w Pradze.

Na urgens dep. dr. Czerkawskiego o wy­
dział medyczny we Lwowie, odpowiedział p. 
M inister Gautsch, że wprzód należy pomy­
śleć o odpowiedniem  pomieszczeniu.

Dep. Lupul żądał zaprowadzenia w y­
działu medycznego w Czerniowach, a depu­
tow ani włoscy domagali się uniw ersytetu w 
T r y e ś c i e . ___________

K om isyadla  p o d a t k u  s p o ż y w c z e -  
g o przyjęła przedwczoraj sprawozdanie ści­
ślejszej komisyi do przedłożenia w sprawie 
reformy podatku spożywczego w W iedniu, a 
komisya s a n i t a r n a  referat o petycyach 
co do urządzenia Izb lekarskich.

Przesilenie ministeryalne 
na Węgrzech.

W obec rozm aitych sprzecznych z sobą 
wiadomości pisze Pester L loyd  :

Przesilenie nie, nosuneło sie od 7 m 
iiii  krokiem naprzód, a na ostateczną decy- \

N iech sobie Thóyenot sam radzi... on taki 
m iły, taki kochający, a Zuzanna także taka 
w nim  zakochana, — więc bez pośrednictw a 
m atki się obejdzie. Zatem słowa tłum ią uści­
ski —  jeszcze łez kilka — i rozjeżdżają się 
wszyscy... Zostaje Bondinois — na koszu.

Scena to , z a is te , m istrzowska. D rażli- 
wość cała sytnacyi znika w lekkiem, m ister- 
nem a niesłychanie delikatnem  cieniowaniu 
tej sceny na poły komicznej a na poły rze­
wnej. Teściowa je s t w idocznie nieudolną 
m atką, ale bardzo, bardzo dobrą kobietą, 
której" widz sym patyi odmówić nie może i 
najzupełniej pojmuje tę  serdeczność, jak ą je j 
zięć okazuje. Niepodobna być surowym dla 
tej kobiety, której serce jak  na dłoni.

Akt drugi. — Pani Noirel pow róciła ry­
chło ze swej podróży, aby się zająć urzą­
dzeniem m ieszkania dzieci. Nieopatrzny The- 
yenot dał jej pełnomocnictwo, z którego te ­
ściowa korzysta w całej pełni. Ale za to ja ­
kie u rządzen ie! G abinet notaryusza wygląda 
jak  przybytek pięknej kobiety ; mnóstwo tu 
cacek, obrazów na ścianach, nie bardzo sto­
sownych, ale kosztownych. A jaka  sala ja ­
dalna, jaka sypialnia, jak i buduar! cacka 
prawdziwe. Teściowej serce rośnię na myśl, 
jak  dzieci się ucieszą, ujrzawszy te pię­
kności...

Nie kontent je s t tylko p. R enaud , 
pierwszy pomocnik i zaufany pow iernik The­
yenota. Na żaden lis t pisany do notaryusza 
w spraw ach nagłych, urzędowych, nie otrzy­
m ał odpowiedzi. N ie mając decyzyi pryncy- 
pała, rozstrzygać nie mógł, a ztąd niezado­
wolenie k lientów ; b a ,  naw et stemplowe 
skargi i pozwy o zwrot s tra t i szkód po­
niesionych, w skutek opieszałości notaryu­
sza... Gdybyż on co rychlej powrócił.

Nareszcie wraca... W raca uśm iechnięty, 
szczęśliwy, kochający i kochany; wraca z 
Zuzanną rozpromienioną radością i szczę­
ściem. I  teraz dopiero zaczyna się cały sze­
reg niespodzianek, wynikających z gospo­
darki kochanej teściowej, m iłej i dobrej 
pani Noirel. Do urządzenia m ieszkania, któ­
re kosztowało bajeczne sumy, potrzeba je ­
szcze  ̂dopłacić — niewiele... może 40.000 
franków  w ystarczy! K ancelarya urzędowa w 
zaniedbaniu, pozwy się sypią, — bo pani 
Noirel, aby ukochanym dzieciom nie prze­
rywać miodowych miesięcy, żadnego listu do 
zięcia nie w ypraw iła,_ ale wszystkie przecho­
w ała starannie w biurku, związane ładną

zyę przyjdzie zaczekać jeszcze dni kilka. 
W ykazaliśmy już w poprzednim  artykule, iż 
gabinet nie podał się do dymisyi, i że na­
stąpi to w ogóle dopiero wtedy, gdy Korona 
zdecyduje się na zm ianę osoby prezesa ga­
binetu. P. Tisza na posłuchaniu w dniu 7 
b. m. prosił o taką decyzyę, złożywszy swój 
urząd w ręce Najj. Pana, decyzya ta  jednak  
dotychczas nie zapadła, a dopóki to nie na­
stąpi, nie może być mowy ani o nowym ga­
binecie, ani o następcy p. Tiszy w prezy- 
dyum gabinetu. Nie przeszkadza to bynaj­
m niej, iż p. Tisza, złożywszy Monarsze ra ­
port o krytycznem  położeniu, wsnazał jedną 
lub więcej osób, które uważa za odpowie­
dnie do objęcia po nim  urzędu, a również 
zupełnie zrozum iałą jest rzeczą, iż Najj. 
Pan porozum iewał się z tem i osobistościami, 
aby w danej chwili m ógł powziąć bezzw ło­
cznie postanowienie co do następcy p. Tiszy.

Publiczną je s t  tajem nicą, iż p. Tisza 
na posłuchaniu piątkowem zwrócił w p ierw ­
szym rzędzie uwagę Korony na obecnego 
m inistra rolnictw a hr. Juliusza Szapary’ego, 
a z tego da się łatw o wysnuć cel ostatniej 
audyencyi hr. Szapary’ego u Najj. Pana. 
Jeżeli zaś niektóre dzienniki głoszą dzisiaj, 
iż hr. Szapary oświadczył już gotowość obję­
cia prezydyum gabinetu, to wiadomość ta, 
je s t co najm niej przedwczesna, a to najpierw  
dla tego, że prezydyum gabinetu nie jest 
jeszcze form alnie opróżnione, a następnie 
z tej racyi, iż tego rodzaju kwestye nie da­
dzą się załatw ić prostem tak lub nie. Ten, 
kto ma się oświadczyć, czy byłby ew entualnie 
gotów przyjąć spuściznę po p. Tiszy, musi 
w każdym razie wskazać swe w arunki, które 
uważa za nieodzowne, w interesie zapewnie­
nia nowemu gabinetow i pewnej trwałości; 
chodzi tu bowiem o trw ały gabinet, nie zaś 
tylko przejściowy, bo takiem u hr. Szapary 
nie użyczyłby z pewnością swej firmy.

W  kołach peszteńskich panuje jedno­
myślne przekonanie, iż następcą p. Tiszy 
będzie hr. Szapary, i że p. Tisza po u stą ­
pieniu z fotelu prezydenta gabinetu, zatrzym a 
kierownictwo partyi rządowej i będzie po­
pierał z całą lojalnością nowy gabinet. W e­
dług dalszych doniesień z Pesztu, nowy 
gabinet przedstaw i się Izbie najpóźniej 15 
b. m. przedtem  jednak  p. Tisza złoży spra­
wozdanie o przesileniu i da pogląd na 15-le- 
tn ią  swoją działalność m inisteryalną.

Prezes gabinetu  Tisza i ministrowie 
hr. Csaky i Szilagyi, konferowali przedwczo­
raj z hr. Szaparym  w m inisterstw ie ro ln i­
ctwa przez kilka godzin. O godz. 3 po poł.
b ył hr. Szapary na  p osłu ch an iu  u N ajj. Pana, 

.w ic  god z. 7  od b y ła  sitj u p. T iszy
i dłuższa konfereneya m inisteryalna.

wstążeczką... B iedny Theyónot włosy rw ie z 
głowy z rozpaczy, — jako notaryusz jest 
skom prom itowany na zawsze. A pani Noirel 
widząc zm artw ienie zięcia, sam a się m artw i 
tak szczerze i serdecznie i tak czule prze­
prasza, tak zaręcza o najlepszych swych in- 
tencyach, o których zresztą w ątpić niepodo­
bna, że Thóyenot gniewać się nie może. 
Przemocą rozpogadza oblicze, aby nie trapić 
tej zacnej, poczciwej teściowej, której boha­
terskie czyny nie na tern jeszcze się kończą. 
Z tryum fującą m iną oświadcza zięciowi, że 
te  wszystkie straty , których stała się powo­
dem, sowicie będą powetowane, bo oto zna­
lazła wyborną lokacyę jednej części kapita­
łów Zuzanny, — lokacyę, mającą przynieść 
olbrzym ie zyski. Je s t to przedsiębiorstwo 
tram w ajów .... elektrycznych, założone przez 
pana Rosamonde. Zacna pani Noirel nabyła 
za 100.000 fr. akcyj tego tow arzystw a i 
spodziewa się olbrzymich dochodów... Ale 
nie dość na tern : wywdzięczając się za tak 
wyborny in teres,_ w ynajęła państw u Rosa­
monde mieszkanie w domu Theyenota za 
7000 franków rocznie; mieszkanie, które 
przynosiło dotąd przeszło dwa razy ty le ! 
Na dom iar zaprasza pp. Rosamonde na o- 
biady i zaprzyjaźnia się z nimi, nie domy­
ślając się wcale, że dawniej łączyły Teve- 
nota z panią Rosamonde tego rodzaju sto­
sunki, które pobyt je j pod jednym  dachem  
z Zuzanną i je j obecność, czynią niemożli- 
wemi, a stają się najwyższą dla biednego 
notaryusza torturą...

Można sobie wyobrazić jaką ma minę 
p. Thóyenot w obec tych w szystkich s p ra ­
wek teściowej. Dotychczas wszakże kończyło 
się wszystko na stratach m ateryalnych i nie- 
właściwościach, któreby się dały z czasem 
usunąć. Przyszła kolej na ważniejsze rzeczy.

N aw et poczciwy, wiecznie rozkochany 
p. Bondinois przychodzi ze skargą na panią 
Noirel. Bondinois nie w ytrzym ał i pojechał 
za nią do Trouville, — a co tam w idział 
i czego doznał, to przepełniło serce jego 
wieczystą zgryzotą. Dość opowiedzieć jedną 
tylko przygodę, jedną wycieczkę na morze, 
k tórą odbywała pani Noirel z hr. de Barsac. 
Dla przyzwoitości towarzyszył im  Bondinois. 
Ale Bondinois m orza znosić nie może — 
wkrótce też bezsilnego, na pół omdlałego, 
hr. Barsac wysadził na puste, skaliste wy­
brzeże, i pojechał dalej, sam na sam z panią 
Noirel.... Skandal! Całe Trouyille było poru-

Na przedwczorajszej konferencyi stron­
nictw a „niezawisłości'' (skrajnej lewicy) po­
ruszono kwestyę przesilenia gabinetowego. 
Po dłuższej dyskusyi uchwalono, iż po urzę- 
dowem zawiadomieniu o dymisyi p. Tiszy, 
dep. Iranyi ma zabrać głos im ieniem  stron­
nictw a i oświadczyć, że stronnictwo to i 
nadal także stać będzie na stanowisku zaję- 
tem  w obec rewizyi ustawy o swojszczyźnie 
a o ile nowy gabinet nie zechce podzielać 
w tej kwestyi zapatryw ania n iezaw isłych , 
walczyć będzie przeciw niemu, tak samo jak 
przeciw gabinetow i Tiszy.

Z Petersburga.
(Potoczne wiadomości).

Car przyjm ował w zeszły czwartek na 
osobnem posłuchaniu prezesa skupczyny serb­
skiej Passicza i udzielił mu przy tej sposo­
bności order św. S tanisław a I I  klasy.

Journal de St. Petersb. zaprzecza wie­
ściom dzienników o rychłem  przybyciu księ­
cia czarnogórskiego do Petersburga, o podró­
ży tej bowiem obecnie nie ma i mowy, gdy 
żadne z dzieci księcia teraz w Petersburgu 
nie przebywa.

W  petersburskich  kołach finansowych 
mówią o niebawem  nastąpić mającej emisyi 
nowej pożyczki premiowej w kwocie 80 m i­
lionów rubli. Zrealizowane kwoty przezna­
czone mają być na niesienie pomocy dro­
bnym  właścicielom ziemskim, którzy na swe 
m ajątki zaciągnęli długi hipoteczne z pań­
stwowego banku włościańskiego, a zobowią­
zań swych wypełnić nie są w stanie.

W edle Petersb. W ied., projekt zmiany 
ustawy kościoła ewangelicko - luterańskiego 
już został opracowany. Zjazdy i narady pa­
storów i działalność kuratoryj kościelnych 
będą podlegały kontroli m inisterstw a spraw 
w ewnętrznych. M inistrowi służy prawo odda­
lania pastorów na proste przedstaw ienie de­
partam entu  spraw duchownych.

Z Belgradu.
(Z bieżącej chwMi).

Podczas przyjęcia dworskiego z okazy i 
rocznicy proklamowania Serbii królestwem, 
wygłosił w iceprezydent Katicz im ieniem  skup­
czyny gratulacyjną przemowę do króla i za­
kończył ją  trzechkrotnym  okrzykiem na jego 
cześć. ( ,K.. >x.,c

Podczas obiadu galowego wzniósł me- 
tropolita zdrowie k ró la , poczem regent Ri-

szone, tern bardziej, że pani Noirel naza­
ju trz  opuściła rozkoszną tę  miejscowość a 
równocześnie zniknął de Barsac.

Bondinois opowiada to z rozpaczą, The- 
yenot słucha z oburzeniem  a widz nie może 
w strzym ać się od śmiechu. Sytuacya wszakże 
jest przykra. Thóyenot postanaw ia żądać od 
p. de Barsac, aby napraw ił złe wyrządzone 
i poślubił panią Noirel. — W łaśnie też h ra­
bia nadchodzi. Notaryusz uzbraja się w po­
wagę i w formie jak  najbardziej stanowczej 
p rzedstaw ia żądanie.

— U czyniłbym  to jak najchętniej — 
odpowiada p. de Barsac — ale jest niezwal- 
czona przeszkoda —  jestem  żonaty!...

Szkaradna historya, z której oczywiście, 
wynika pojedynek między gorliwym zięciem 
i hrabią. W tym  celu wyjeżdżają do B ru­
kseli, a w chwili wyjazdu odgrywa się je ­
szcze pełna zamięszania i komizmu scena, 
w której Thóyenot do reszty trac i opinię 
sum iennego notaryusza. Zirytowany, mający 
mnóstwo interesów  na głowie, zmuszony bić 
się za sławę — teściowej, popełnia w chwili 
wyjazdu tysiące niedorzeczności. Przyjm uje 
niegrzecznie klientów, którzy mu grożą pro­
cesem a w dodatku staje się powodem, że 
biedny B ondinois trac i milionowy spadek, po 
wuju, który chciał mu zapisać cały majątek, 
ale nie doczekał się notaryusza i um arł przed 
sporządzeniem testam entu. N a tej chw ili ko­
micznego zam ięszania kończy się akt drugi.

W odsłonie ostatniej, zacna teściowa 
występuje znowu na plan  pierwszy i do re­
szty gm atw a sytuacyę. Dowiedziawszy się o 
pojedynku Theyenota, alarm uje najprzód po- 
licyę i wysyła ją  w ślad za zięciem, poczem 
rozpoczyna badanie z kim się bije i o kogo. 
Że o kobietę, to nie ulega w ątpieniu, ale o 
ja k ą ?  W raz z Zuzanną odbywa tedy ścisłe 
poszukiwania w pokoju notaryusza, przyczem 
papiery urzędowe nie najlepiej wychodzą, a 
w końcu bierze na ścisłe badanie naiwnego 
Renaud i bez trudności doprowadza go do 
niedyskrecyi co do stosunku Theyenota z pa­
nią Rosamonde. Gdy nadto donoszą jej, że 
p. Rosamonde w yjechał do Brukseli," wszelka 
wątpliwość znika! Pojedynek o panią Rosa­
monde z jej mężem ; rzecz oczywista ! — Te­
ściowa wpada w gniew  okrutny, który i Zu­
zanna podziela; biegną obie do adwokata 
aby rozpocząć akcyę o rozwód....

Tymczasem pojedynek pomimo prze­
szkód, odbył się i Barsac odniósł ciężką ra-

sticz p ił na pomyślność i długotrw ałość zgo­
dy między narodem a dynastyą.

Reprezentant bułgarskiej agencyi dyplo­
matycznej w Belgradzie, p. Minczowicz, oświad­
czył prezesowi gabinetu i m inistrow i spraw za­
granicznych, generałowi Sawie Gruiczowi, iż 
ubolewa nad tern, że wychowańcy macedońscy 
instytutu św. Sawy, zaopatrzeni zostali przez 
agencyę bułgarską w pieniądze i pasporty na 
podróż. Generał Gruicz oświadczył, iż jest 
zadowolony z tego oświadczenia , które zło­
żone zostało za wiedzą i wolą rządu bułgar­
skiego. Skutkiem  tego, zajście uważać można 
za zamknięte.

Z Belgradu telegrafują do dzienników 
w iedeńsk ich , że groźba przesilenia m iniste- 
ryalnego została zażegnaną przez zawarcie 
między regencyą i m inisterstw em  kompromi­
su w sprawie kandydatur do rady stanu.

Sprawa bułgarska.
K orespondent w iedeński Czasu zape­

wnia, że rząd bułgarski niem a zgoła zamiaru 
podjęcia wielkiej akcyi względem uznania 
księcia, ani na zew nątrz, ani na wewnątrz 
przez ogłoszenie niepodległości B ułgaryi. 
Rząd angielski udzielił w Sofii stanowczej 
rady, żeby żadnej akcyi nie podejmowano, 
gdyż naw et życzliwe m ocarstwa nie mogłyby 
jej poprzeć. Am basador turecki w W iedniu 
zapewnia na postawie otrzym anych instruk- 
cyj, że Porta bezwarunkowo w kwestyi u- 
znania inieyatywy nie weźmie i z rezerwy nie 
wyjdzie. Jeżeli mimo to rząd bułgarski wia- 
domemi półurzędowem i notam i wywołuje 
wrzawę, to ma do tego pewne powody i ma 
to pewien cel. W szelka taka niby akcya pa- 
tryotyczna działa uspakajająco na opinię pu­
bliczną w B ułgaryi, usuwa ziemię z pod nóg 
agitatorom . Z drugiej strony w obec n ie­
wątpliwego czyjprzym ierza, czy porozum ienia 
tylko z Serbią, rząd bułgarski uważa za po­
trzebne zwrócić uwagę na cele takiego po­
rozumienia, na pokojowe znaczenie ewen­
tualnego uznania księcia, a zarazem sąsia ­
dom daje do zrozumienia, że ma w ręku 
atuty, t. j. ogłoszenie niepodległości, posta­
wienie B ułgaryi na czele nowego ruchu, 
któryby ogarnął Macedonię. Gra ta je s t n ie­
w ątpliw ie jedną z przygrywek przyszłości, 
obecnie jednak  nie zagraża ona żadnem  za­
burzeniem , ani naw et dyplom atycznej kam ­
panii nie wywoła.

W  liście z B erlina donosi JCńl.n Z tg  : 
vVe&le pryw atnych dom esien z Sofii nie 
m ają tam  bynajmniej zam iaru proklam owa­
nia niepodległości B u łgary i, coby zresztą

nę. Thevenot zaś powróciwszy zastaje pozew 
żony, żądający rozwodu z powodu stw ierdzo­
nego wiarołom stwa.... Kochana teściowa do­
prowadziła rzeczy do ostateczności; delika­
tna jej, miękka rączka, sprowadziwszy straty  
m ateryalne i niemało .kompromitacyi, nara­
ziła  teraz na szwank szczęście i spokój po­
życia m ałżeńskiego w łasnej córki. Ale ta  sy­
tuacya, chociaż tak  powikłana, m usiała roz­
strzygnąć się pomyślnie, bo jej nie w ikłała 
zła wola, ale najlepsze, choć źle i n iew łaści­
wie kierowane inteneye.

Jeszcze kilka scen przedziwnego h u ­
m o ru ; jak  n. p. ta, w któiej Thóyenot spo­
rządza pozew przeciw żonie , ale przy pisa­
niu rozrzew nia się i zam iast pozwu spisuje 
wyznanie gorącej dla żony miłości — tak 
gorącej i czułej, że nie tylko on sam ale i 
przyjaciel jego Ryszard czytając, płacze. — 
Ale nadchodzi czas wyjaśnień." Pokazuje się 
naprzód, że Rosamonde jeżeli w yjechał do 
Brukseli, to nie dla pojedynku, ale aby un i­
knąć policyi, która go ściga za oszustwo po­
pełnione z elektrycznem i tram w ajam i, na 
których pani N oirel ulokowała sto tysięcy. 
Ostatecznie zaś rozstrzyga wszystko Bondi­
nois, bo gdy w rozmowie z żoną i teściową, 
Thóyenot na ich podejrzenia i zarzuty nie 
może jasno się tłómaczyc, nie chcąc wyznać 
z kum się b ił i o kogo, aby m atki w obec 
córki nie obwiniać , wchodzi Bondinois i o- 
powiada wszystko.... I  znowu dobroć serca 
teściowej na jaw  występuje. Z najwyższego 
oburzenia na zięcia, wpada ona w rozrze­
wnienie bez granic. Rzuciłaby mu się na 
szyję, dziękując za jego rycerskie poświęce­
nie, gdyby jej nie krępowało poczucie własnej 
winy. Nie słusznie wprawdzie rzucono na 
n ią  potwarz w Trouyille.... ale pozory były i 

z .Jej winy. B iedna kobieta czuje w całej 
pełni wyrzuty sum ienia, a objawia to w tak 
poczciwy, tak rzewny sposób, że Thóyenot 
spieszy do niej wraz z Zuzanną z zapewnie­
niem, że plotkom nie wierzą a kochaja ją 
jak  dawniej.

Teraz byłaby kolej na p. Bondinois ra­
tować skompromitowaną a niew inną w g ru n ­
cie kobietę. On by to uczynił, bo ją  kocha 
zawsze, ale nie śmie, a nie śmie głównie 
dlatego, że przez opieszałość notaryusza a 
pośrednio z winy pani Noirel, straciw szy spa­
dek po wuju, je s t praw ie ubogim . Dowie­
dziawszy się o tern z ust wuja pani Noirel, 
wyciąga obie ręce do wiernego swego wiel-



nie dało się pogodzić z roztropnością, której 
tyle dowodów złożyli ks. F erdynand i jego 
rząd. Zapewniają jednakże, iź rada m inistrów 
pod przewodnictwem  księcia Ferdynanda, 
postanow iła wypracować memorandum do 
mocarstw, w którem  zostanie w ykazane, j a ­
kie oiiary poniosła B ułgarya nie już dla sie­
bie, ale dla pokoju Europy, a zarazem w y ­
kazano, iż urzędowa Rossy a b ra ła  ja k  n a j­
żywszy udział w ostatnim  spisku Danicy.

do Lizbony monsignor S a to lli , dziś prezes 
czyli rektor akademii duchownej szlacheckiej 
w Rzymie, a który niedawno jeździł do Ame­
ryki, jako przedstawiciel papieski na otw ar­
cie katolickiego uniwersytetu w "Washingto­
nie. Ksiądz Satolli je s t także rodem z Perugii 

synem tamecznego wieśniaka.

Z Watykanu.
(Przyjęcia. — Domniemywani nowi kardynało 
wie. —  Pogłoski o zmianach w ciele dyploma- 

tycznem.)
Z powodu rocznicy obioru i koronacyi 

Leona X I I I , rozpoczęły się urzędowe recep- 
cye ciała dyplomatycznego, uwierzytelnionego 
przy Stolicy św. Papież nie przyjmuje nigdy 
wszystkich przedstawicieli obcych mocarstw 
łącznie, jak  to bywa u świeckich dworów, ale 
zawsze pojedynczo. Przyjmowani więc byli ko­
lejno am basadorowie: francusk i, austryacki i 
hiszpański, pełnomocni m inistrowie Bawaryi, 
Prus i Monaco, p. Linton Simons nadzwy­
czajny poseł a n g ie lsk i, szambelan K apnist, 
nadzwyczajny poseł rossyjski i sprawujący 
interesa brazylijskie przy Stolicy św., w re­
szcie am basador portugalsk i; posłow ie: bel­
gijski i kolumbijski i sprawujący interesa 
Rzpltej Równika.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, iż w 
drugiej połowie marca odbędzie się w W aty­
kanie tajny  konsystorz, na którym Ojciec św. 
będzie kreował kilku kardynałów i zamianu­
je  wielu biskupów. Dostojnicy, którzy mają 
otrzymać czerwony kapelusz, są zdaniem pra­
wie powszechnein : ksiądz Fryderyk Foschi, 
arcybiskup peruw iańsk i; ksiądz Mocenni, by­
ły  nuncjusz w B e lg ii , dziś zastępca kardy­
n a ła  Bampolli (sostituto)w  w sekretaryacie 
s ta n u ; ksiądz Rotelli , nuneyusz w Paryżu i 
ksiądz Vanutelli, nuneyusz w Lizbonie.

Ksiądz Foschi by ł dawnym wikarym w 
Peru i je s t ulubieńcem  Leona X III. Ksiądz 
Rotelli jest podobnież rodowitym Perużani 
nem.

U trzym uje się pogłoska, że ksiądz Ro­
telli, zostawszy kardynałem , niebawem  za­
stąpi kardynała Rampollę w sekretarstw ie 
stanu, a może na jego miejsce uda się do 
Paryża monsignor F errata , już przedtem nun­
eyusz w Brukselli, dawniej zaś audytor nun 
cyatury paryskiej za czasów, kiedy ją  spra 
wował ksiądz W łodzimierz Czacki. Ksiądz 
Ferra ta  zna więc dobrze Paryż i wielu tam  
mężów politycznych, jako p. T irard ’a. Na 
miejsce zaś księdza Yanutellego pojechałby

Lwów, 10 marca. 

N ajj. P a n  raczył najmiłościwiej u• '■'* • i . i  _ tt~

— W alno zg r o m a d z e n ie  Towarzystwa 
politechnicznego odbędzie się we środę, dnia 26 
b. m. o godzinie 6 wieczorem w lokalu Towa­
rzystwa (Rynek 80, I. piętro.) Porządek dzien­
ny : 1) Zagajenie posiedzenia. 2) Odczytanie 
protokołu z ostatuiego walnego zgromadzenia. 
3) Sprawozdanie z czynności Towarzystwa za 
rok 1889. 4) Sprawozdanie komisyi lustracyj­
nej za rok 1889. 5) Wniosek p. Ramułta. 6) 
Wybór prezesa, zastępcy prezesa, 7 członków 
zarządu i 3 zastępców, tudzież komisyi lustra­
cyjnej z 3 członków i 2 zastępców.

— P ro d u k c y a  fo n o g r a fu  E d iso n a
odbędzie się dziś wieczorem w Kole literackiem 
dla członków Koła i ich rodzin. Początek o go­
dzinie dziewiątej. Wstęp od osoby 50 ct.

"thf -------
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Ha- 
nówce, w powiecie żydaczowskim, na dokoń­
czenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 50 zł

— JCW. N ajd . A rcy k sią żę  Leopold 
Salwator z Małżonką i orszakiem wyjechał wczo­
raj pociągiem kuryerskim do Wiednia, zkąd 
udać się ma na południe.

—  R ecep cy a  u k s ię s tw a  W in d isc li  
g ra etz  odbyła się wczoraj, gromadząc w go 
śeinnych salonach dostojnych Gospodarstwa naj 
wyższych dostojników państwa i kraju, licznych 
przedstawicieli wojskowości i świata urzędowe­
go, oraz wyższych sfer towarzyskich. Niezmor­
dowana a pełna wdzięku uprzejmość obojga 
księstwa umiała to tak liczne grono wprowa­
dzić w nastrój najmilszej swobody. Ożywione 
rozmowy toczyły się w salonach i przy obficie 
a wykwintnie zastawionym bufecie. Na recepcyę 
przybyli: JE . p. Namiestnik lir. Kazimierz Ba- 
deni z Małżonką, JE. p. Marszałek krajowy hr. 
Jan Tarnowski, JE. Wilhelm hr. Siemieński- 
Lewieki, wiceprezydent Namiestnictwa p. Jan 
Lidl, wiceprezydent kraj. dyr. skarbu br. Jor- 
kasch-Koch, wiceprezydent wyższego sądu kra­
jowego br. Kanne, radca dworu Zdański, radcy 
Namiestnictwa pp. Winter i Terlecki itd. itd.

— P ro g ra m  ra u tu  „Koła artystyczno- 
literackiego“ we czwartek, dnia 13 b. m,; 1. 
Mendelsobn. Część Sonaty odegrają pp. Pollak 
i Sladek. 2. a) Troszel „Róże“. b) Dessauer 
„Piosnka hiszpańska11 odśpiewa p. T. Borkow­
ski. 3. Deklamacya, p. Pysznikówna. 4. Rubin­
stein. Walc Es-dur, odegra p. Pollak. 5. Mo­
niuszko. „Arya z Halki11, odśpiewa p. Marya 
Pawlikówna. 6. a) Golterman. Romans, b) Pop- 
per. „Arleąuin11, odegra p. Sladek. 7. Liszt. 
Rapsody a XII., odegra p. Pollak. 8 . Deklama­
cya, p. Kwieciński. 9. St. Niewiadomski. „Piosn- 
'fca z ogródka", słowa St. Kossowskiego, odśpie­
wa p. M. Pawlikówna. 10. Improwizacya na 
dane tematy, p. Pollak. Urządzeniem produkcyj 
zajął się p. Stanisław Niewiadomski. Początek 
o godzinie 8 wieczorem.

biciela i kompdya kończy się ogólnem we- 
tem  większem, że córka wyposaża 

m a , P ajątek , jak i w razie powtórnego za- 
mJ z  ?la pan* N oirel m ia ł na n ią przy- 
Pa ’ odstępuje przyszłej pani Bondinois....

Oto treść, z której czytelnik, jeś li nie 
Poweźmie dok ładnego ' pojęcia o m isternem  
Przeprowadzeniu sy tu acy i, to w każdym ra- 
Zle będzie m ógł potwierdzić nasze zdanie, 
ze nie m a tak  wyczerpanego te m a tu , z któ- 
rego prawdziwy ta len t nie m ógłby w sposób 
nowy i oryginalny skorzystać. Typy tak zrę­
cznie z życia schwycone jak teściowej i p
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się rzeczywiście, albo przynajmniej dziać się 
tak mogło.

Zresztą gra artystów naszych była bez 
zarzutu. Pierwsze słowo należy się Pani No­
wakowskiej jako „Teściowej11. Z właściw ą so­
bie dystynkcyą połączyła ona odpowiednią 
żywość dykcyi i ruchów, a zmiany wszelkie, 
w których dobra pani Noirel przechodzi w 
ton czuły lub skruszony, wycieniowane były 
z prawdziwym  artyzm em .

Panna Pysznikówna, jako Zuzanna, g rała  
wybornie. Rola to nie wielka , ale stanowi 
przejście od ról naiwnych do takich, które,

1 1 —  — <■*-«-*»n l n  n iczme z życia schwycone jan oesuiuwcj i y.  ------------------   __
Bondinois, sytuacye utrzymywane zawsze w zdaniem naszem, są dalszem powołaniem uta 
granicach prawdopodobieństwa, nie pozwalają lentowanej i sympatycznej artystki. Przejście 
utworowi temu, trzymanemu w tonie pogo- to odbywa się wprawdzie powoli, ale śmiało 
dnie wesołym, zniżyć się do rzędu farsy, i stanowczo; wykonanie roli Zuzanny, wyko- 

- i lrnma- na.nip bp? zarzutu. iest rękojmią dalszego na

N a  w y sta w ę  z je d n o c z o n e g o  T o ­
w a rzy stw a  p r z y ja c ió ł  sz tu k  p ięk n y ch
we Lwowie, nadeszły następujące dzieła sztuki:
1. Dylezyńskiego Cypr. „Pomnik Jana III w 
Łazienkach w Warszawie11. 2. Grabińskiego 
Henryka „Z okolic Golinga w Salcburskiem11.
3. Grabińskiego „Przed burzą11. 4. Tarnawie- 
ckiej „Kwiaty".

Dzisiaj na wystawie sztuk pięknych za­
kupił br. Starzeński obraz dużych rozmiarów 
Kozakiewicza Antoniego, „Po burzy11, oraz dwie 
akwerelle p. Sozańskiego.

— H en ry k  S ie n k ie w ic z  bawił kilka 
dni w Krakowie w przejeździe z Zakopanego. 
Znakomity autor udaje się obecnie nad jezioro 
Como, gdzie zamierza kończyć swoją powieść 
Bez Dogmatu , której drugi tom zacznie się 
drukować z początkiem kwietnia.

— P. S ta n is ła w  K o źm ia n  wyjechał 
w dłuższą podróż do Grecyi.

— C zerw on y K rzy ż . W lutym b. r 
odbył się w Bohorodczanach staraniem biura 
powiatowego Stowarzyszenia patryotyeznej po­
mocy „Czerwonego Krzyża11 wieczorek z tańcami. 
Czysty doebód z tej zabawy, wynoszący 55 zł.
82 ct. w. a., przeznaczony został na cele wspo­
mnianego Stowarzyszenia.

— W ystaw a o b ra zó w  K ossaka J u ­
liusza i Wojciecha, oraz wielu innych artystów 
malarzy otwartą została dzisiaj w sali kasyno­
wej w Rzeszowie.

=  O szust. Przed tygodniem niewiadome 
indywiduum nagabywało dwukrotnie listownie 
p. Aleksandra M., o wsparcie pieniężne, wyda­
jąc się za Jana Skorupkę. Policya wyśledziła 
natrętnego petenta w osobie znanego oszusta 
Jana Węgrzyna, pochodzącego z Krakowa, któ­
rego właśnie tutejszy o. k. Sąd krata kv n y  
ścigał za kradzież.

=■= P . A lek san d er  S zw ed z iek i, urzęd­
nik dyrekcyi c. k. kolei Państwowej we Lwo­
wie, wyszedł dnia 28 z. m. z mieszkania swego 
za rogatką Zamarstynowską, i nie dał zaniepo­
kojonej rodzinie o sobie dotychczas żadnej wia­
domości.

=  N agłą  śm ie r c ią  zmarł wczoraj w tea­
trze podczas przedstawienia popołudniowego, 
członek orkiestry teatralnej, Józef Kolbe, pocho­
dzący z Pragi, liczący lat 74. Śmierć nastąpiła 
skutkiem obrzęku płuc i porażenia serca. Po­
moc lekarska okazała się bezskuteczną.

== N iew ia d o m eg o  p o ch o d zen ia  11
letnia Aniela Jordan, która podaje, iż rodzice 
jej, Karol i Marya Jordan zmarli w Stryju, i 
że przebywała dotychczas u Barbary Mandziuk 
w Szczereu, pozostaje u Jana Marka, pod 1. 7 
na Bogdanówce.

wilgotność powietrza podniesie się do 85 pro.; 
opad, deszcz nieznaczny, mglisto.

—  Ho R ad y  p o w ia to w ej rzeszowskiej, 
przy wyborze uzupełniającym z grupy większych 
posiadłości, wybrany p. Stanisław Dąbski, wła­
ściciel dóbr.

— W n u k  W ik to ra  H ugo, Jerzy Hugo, 
zyskał w ostatnich dniach w Paryżu niemiły 
rozgłos. Kosztowne upodobania, na zadowolenie 
których matka i ojczym, państwo Lockroy, o- 
piekunowie niepełnoletniego młodzieńca, odma­
wiali mu funduszów, doprowadziły go do sto­
sunków z lichwiarzami, i ci pożyczyli mu po­
kaźną sumę, lecz kazali sobie dać weksle po­
trójnej wysokości. Wiktor Hugo zostawił trzy 
miliony franków, oprócz tego dzieła jego przy­
noszą 50.000 fr. stałego dochodu rocznie. Po­
łowa sukcesyi przypada na córkę zmarłego poe­
ty, Adelę, która wszakże chora nieuleczalnie 
dogorywa w domu dla obłąkanych, druga poło­
wa zaś należy do wnucząt poety, owego Jerze­
go i Janiny Hugo. Dobroczyńcami młodzieńca 
byli krawiec Pascjuier i przedsiębiorca robót 
budowlanych Auboin ; pożyczyli mu oni 80.000 
franków a kazali sobie wystawić weksle na 
240.000 fr.; prócz tego Pasąuier policzył za 
suknię oszytą sobolami dla jednej z przyjació­
łek młodego p. Hugo, 30.000 fr., które z owej 
pożyczonej suiny potrącił. Za resztę 160.000 fr. 
lichwiarze, chcąc wysokość weksli upozorować, 
nabyli jakoby dla swego klienta łomy kamie­
nia niewarte szeląga, czy też nawet wcale nie 
istniejące. Gdy Jerzy Hugo doszedł do pełno- 
letności, rozmyśliwszy się widocznie, odmówił
apłaty weksli; lichwiarze zaskarżyli na zasar 

+r-„v,*Q nn zaś wzaiem zaskarżył ich o

Z ap isk i p o lic y jn e . S k r a d z i o n o :  
cztery sznurki korali, wartości 40 z ł .— Z g u ­
b i o n o  sześć kluczyków na Żelaznem kółku;
złotą, kręconą bransoletę o niebieskich kamy
kach, war. 32 zł.; czarny pugilaresik z kwotą 
6 zł. — Z n a l e z i o n o  54 sztuk certyfikatów 
urzędów gminnych, powiatu brzozowskiego, wy-

przyzwoitą a w esołą, nie szukającą u su w y  y^w.^ojs.u.ju n iw m uiu., ______  kazujacych koszta posłańców. — Z a k w e s ty o -
w w ielkich zagadnieniach społecznych a nie cia, umie też z zupełną swobodą i lekkością n ow a 'no  żelazne łóżko
banalną — trzeba m ieć ta len t i jeszcze raz odtwarzać role tego rodzaju jak rozkochanego 
talent.... . komicznie notaryusza, w ciągłych kłopotach

dnie w esołym , zn iżyć się  uo r ^ u u * J * 10 ouuo vr i ' j - v — ----- v i *

Sardou złożył dowód, że aby napisać korne- nanie bez zarzutu, jest rękojmią dalszego na 
dyę zabawną, nie potrzeba uciekać się do tej drodze powodzenia, którego —  że nie 
dowcipów obrażających młodociane uszy lub jesteśm y pozbawieni egoizmu —  radzibyśmy 
do sytuacyj zbyt ryzykownych; aby stworzyć być świadkami. Doskonałym był p.W oleński 
taką sztukę, nie tendencyjną a zajmującą, jako Thevónot. Artysta ten, mający w rolach 
przyzwoita a wesołą nie szukającą osnowy bohaterskich kochanków tyle zapału i uczu-

u . Z o b serw a to ry u m  c. k. Szkoły po-
| litechnicznej we Lwowie, dnia 10 marca 1890 

roku godzina 12 w południe. Barometr idzie
 iiunui j  upzjwjj r

S ® ?  n *  *  . o  - owyćwiczona pam ięć artystów, często zawO Y a m e korni j, T3nlui;no;s iako wiatr co do kierunku zmienny oc
dż/iła. Tn 'Mnimir, — J L ;  „la  tm ra-zedsta- przedstaw ić skromnego p. Bondinois roiło w _ „  . _

W ubiegłych dwóch dobach, licząc od go 
dżiny 12 w południe dnia 8  do godziny 12

- - ■* -i n,r\r\ _ : 1; R-^tt
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dziła. To zapewne naprawi się na Pize  ,
wieniach następnych; n a l e ż a ł o b y nie'_| jak h T go  c h c Ia ł^ e T a n to i" I n n e  
wać kilka drobnych, a jednak | Znaczeni p. Ha wS7.vstki
H A — a. A -  -  "\ T - —  1 _ i  _ -  "  1

V*.*. v ^ i l j  VJJ_Ł ,  a  ,

dokładności. Niepodobna np. sprawiać zło
nyck m ebli, ponieważ o takich je s t wzmian- UWag ę‘' p. “s ta rz e w sk i; przedwczoraj
ka w tekście, — ale mc łatwiejszego,^ L n | m at„ ... i .  . i -  - m ™ ''

| przedstaw ić skromnego p. Bondinois jako 
bohatera zawiedzionej m iłości; był takim, 
jak im  go cliciał mieć autor. Inne role, m ają 
znaczenie podrzędne, ale wszystkie wykonane 
były poprawnie. Od pewnego czasu  ̂ zwraca

Ti W1U U»V awi/ II  (J / -
tekst zastosować do m ebli, które chociaż me 
złocone, były bardzo przyzwoite. Łatwoby
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m iał m ałą bardzo rolą, ale um iał ją  uczynić 
w m iarą komiczną. Początek wcale dobry,_____ i* 11 - •  ̂ ---------- -T .J I I  w  U  M Y V  Ł U lU L lU Z iU O ;.  i  U L / J t j u u n .  J '

ziocone Dyły M o  przyzwoite ^  j  h M  może być jeszcze lepszą przy pracy
również było p. Zawadzkiemu m  ^  P . unikaniu przesa | y< .
nn W olenskiem u o jego fraku i^bm łym  ^  „Teściow a11 takiem i wykonana siłam i,
wacie, gdy p. W . m iał na libv też przy żywszem nieco tem p ie , koniecznem  w
firowy i popielatą krawatkę. MogUby ‘utw orach te  0 rodzaj u może długo jeszcze
pp. Kw ieciński i Zawadzki powióciO z aoT„ vł/5rn nryedwcznrai
kseli po pojedynku , albo przebrani w 
duty, albo —  jeś li je s t taka informacyi 
autorska — to we fra k a c h , lecz noszą­
cych ślady podróży i nocy spędzonej w wa­
gonie. Ci panowie w yg ląd a li, czysto i 
schludnie jak z pudełka. M ałe to są rzeczy, 
ale konieczne dla utrzym ania w idza w złu­
dzeniu, że to co się dzieje na scenie, dzieje

„Gazeta Lwowska" * dnia 11 marc* 1890

lUTł i u UL clj u   ̂ u iu n ij u l u feu
„apełuiać salę teatralną, która_ przedwczoraj 
zaledwie m ogła pomieścić widzów._ To 
wskazówka dla dyrekcyi, że nowości należy 
przedstaw iać rzeczywiście n o w e ,  nie cze­
kając, aż je ograją na wszystkich innych 
scenach zagranicznych i krajowych.

YV ----------  ------
w iatr co do kierunku zmienny od SW do SE, 
co do siły mierny (3'2), stan nieba zmienny, 
powietrze wilgotne. (76 prc. wilgotności wzgląd.), 
opad nieznaczny.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-2'9°C, najwyższa -f-8‘2°C wczoraj po połu­
dniu, najniższa — 3'0°C dziś w nocy.

Wczoraj rano około godziny 6 rosił deszcz 
nieznaczny, zresztą było przeważnie pogodnie.

Zniżka barometryczna 735 do 740 mm. 
znajdowała się na morzu N iem ieckiem ; zwyż­
ka 775 do 770 mm. w Krymie.

S tan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 765 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 10 do godziny 12 w połu­
dnie dnia 11 m arca b. r. W iatr będzie co do 
kierunku zachodni, co do siły mierny (2—4), 
średnia tem peratura doby obniży się do -j- 1‘0°C, 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, względna

dzie tychże, on zaś wzajem zaskarżył ich o 
lichwę, a ojczym jego tak energicznie popierał 
jego sprawę, że jakkolwiek proces cywilny nie 
jest jeszeze ukończony, obaj spólniey siedzą już 
w Mazas. Istnieje bowiem we Francyi prawo 
z r. 1850 przeciw lichwie, zapomniane prawie, 
a które wszakże w tym rozgłośnym wypadku 
zastosowano. W edług przepisów tego prawa pp.r 
Pasąuier i Auboin czeka więzienie do sześciu 
miesięcy i kara pieniężna, która może być przy­
sądzona do wysokości połowy pożyczonej sumy. 
Cała ta  sprawa narobiła w Paryżu wielkiej 
wrzawy, a trudno powiedzieć, iżby wnuk i u- 
lubieniec wielkiego poety grał w niej chwale­
bną rolę.

— N ow a ta je m n ic z a  choroba, na­
zwana „nonną11, według doniesień z Rzymu, 
pojawiła się w w dzitw t. 
północnych Wio

— *y«
go niegdyś
Ameryki, Robert Lin .ul:.', 
w Londynie, przeżywszy lat 57.

— W y s ta w a  n o d zy . Na międzynarodo­
wej wystawie w Leeds, Anglicy zamierzają 
przedstawić podobiznę najnędzniejszych zaułków 
robotniczych z całą dekoracją łachmanów, bru­
du i głodowego bytu. Część prasy obiecuje so­
bie z obrazu tego wielkie wrażenie na wszyst­
kich tych, którzy bez kłopotów i trosk pędzą 
„jedwabne11 życie.

- -  T esta m en t zm a r łeg o  m ilio n e r a
amerykańskiego Astora, został przed kilku dnia­
mi ogłoszony. Zapisał on 110,000 doi. na rzecz 
nowojorskiego szpitala St. Sukę, takąż sumę na 
szpital dla chorób rakowatych w Nowym-Jorku, 
400,000 doi. na biblotekę Astor, a 160,000 doi, 
na legaty dla przyjaciół, stowarzyszenia dobro­
czynne, oraz różne cele artystyczne i literackie. 
Resztę olbrzymiego majątku dziedziczy jedyny 
syn zmarłego.

— Ś n ie g i w ostatnich dniach spadły 
w Nowym Jorku i Bostonie na półtory stopy.

— H u lia m -A li-C h a n -B u re -B a s z i, zna­
ny z czasów pobytu szacha w Europie, 11-letni 
ulubieniec władcy Iranu, wciąż nowych łask 
staje się przedmiotem. Obecnie młody chłopak, 
wśród wspaniałych uroczystości, zaręczony zo­
sta ł z najmłodszą córką szacha. Przyszły teść 
wkrótce ofiarować ma jedną z najwspanialszych 
posiadłości swoich pod Teheranem. Łaski, jakie 
nieustannie sypią się na młodego ulubieńca, w 
kołach dworskich zaczynają budzić niepokój i 
niezadowolenie.

— P r z y r o s t  lu d n o śc i ży d o w sk ie j
w Palestynie, wedle doniesień biskupa anglikań­
skiego z Jerozolimy, dr. Blyth, wzmaga się z 
każdym rokiem. W roku 1741 liczyła Palesty­
na 8.000 żydów, w roku 1883 było ich 20.000, 
z końcem 1888 zaś 70.000, a więc tyle, ile 
ich przybyło do Palestyny po powrocie żydów 
z Babilonu.

Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
Przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jnst codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w  niedzielę 
15 et., w dni powszednie 30 ct. Dla członków
Wstęp wolny.
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O p e ssy m iz iu ie  w  N ie m c z e c h . W
sobotę wieczorem, w sali ratuszowej w obec li­
cznego grona słuchaczy i słuchaczek, stanął na 
trybunie prelegenta znany estetyk, myśliciel, 
mówca i publicysta hr. Wojciech Dzieduszycki, 
który tym razem wziął przedmiot bardza aktu­
alny, mówił bowiem o czarnj m poglądzie na 
świat i życie w ogóle... Prawdziwe mistrzow­
skie słowo prelegenta znów tu w całej pełni 
zabłysło; umiał on bowiem przedmiot niezbyt 
wdzięczny podać słuchaczom nie w formie su­
chego profesorskiego wykładu, ale przedstawił 
rzeczywiście jasne poglądy na teoryę pessymi- 
zmu, w spoiób barwny i dla najszerszych kół
przystępny.

Odczyt ten, jako praca zasługująca na
publikacyę, wkrótce zapewne ogłoszony drukiem 
zostanie, więc szerzej podawać go nie będziemy, 
w kilku tylko słowach przedstawimy treść jego. 
Prelegent dał na wstępie krótki rys politycz­
nego położenia Niemiec u schyłku wieku ze­
szłego, gdzie w drobnych państewkach naród 
żył w ogóle szczęśliwie na zasadach religii 
ehrześciańskiej, jakkolwiek reformacya zasady 
te już nieco zachwiała. Wszakże pod wpływem 
francuskiej szkoły encyklopedystów zaczęły się 
niebawem i w Niemczech szerzyć prądy prze­
wrotne, które ostatecznie po całym szeregu 
zmian politycznych spotęźniały niezwykle, a w 
nauce znalazły wyraz swój w teoryi Schoppen- 
hauera, nazwanego ojcem pessymizmu. Rozpo­
wszechnienie nauki „o woli“ w Niemczech, 
gdzie pomimo wzrastania dobrobytu ogólnego, 
państwowego, jednostki przecież nie znajdują 
szczęścia w bycie ziemskim, wydało najnow­
szego filozofa Karola Hartmanna. W ypłynął on 
na widownię w epoce najświetniejszych polity­
cznych, wojennych i ekonomicznych zdobyczy 
niemieckiego państwa, a przecież mimo to 
wszystko ogłosił tezę filozoficzną, że siła nie­
świadoma, w potrzebie ulżenia swej jakiejś cho­
robie, stworzył* ten świat, którego byt jest 
wiecznem cierpieniem, w przeciwstawieniu do 
czego powrót do niebytu, czyli nieświadomości 
jest sumą szczęścia. Zrozumieć je a raczej od­
czuć chwilowy przedsmak jego, możemy w dzie­
dzinie sztuki, a w szczególności w muzyce, 
dającej chwilowe zapomnienie trosk i kłopotów 
życia, zaś w dziedzinie uczuć, w litości, któ- 

szym stopniu swego rozwoju i naj- 
r.-h ekstazach dochodzi również do

Z Izby sądowej,

(.Proces em igracyjny w Wadowicach).

W ad ow ice , 9 marca.

Wczoraj po południu o godz. 3 miało 
się zacząć czytanie werdyktu obwinionym. 
Dość licznie zebrała się publiczność, p ragną­
ca być świadkiem tej chwili. Na sali pomno­
żono siłę  zbrojną w przypuszczeniu, iż na­
ganiacze słysząc surowy w erdykt, m ogliby spra­
wić zamieszanie, a naw et rzucić się na ob­
ronę lub głów nych oskarżonych, im przypi­
sując obecne potępienie. Dlatego właśnie 
zarządził przewodniczący p. Lipka wprowa­
dzenie na salę źandarmeryi, kilkunastu żoł- 
mierzy i dozorców więziennych z nabitem i 
karabinam i i nasadzonem i bagnetami. S iła 
zbrojna opasała dwa czworoboki ławek, w 
których siedzą oskarżeni.

Gdy ich  wprowadzono na salę, śm ier­
telna bladość pokrywała ich twarze, a niepo­
kój widocznym by ł w ich ruchach, gdyż do­
szły do nich wieści o surowym werdykcie. 
W ybitniejsi z oskarżonych pospieszyli natych­
m iast ku ławie obrońców i tu  wieści zam ie­
niły  się dla n ich  w prawdę. Działało to na 
n ich  przygnębiająco. H erz oparł się o okno 
i nie mogąc się w strzym ać spazmatycznie
łkać począł.

Rozpoczęto czytać werdykt. Chciwie i 
z wytężeniem, czekał każdy owych słów t a k  
lub n i e , co do swej osoby. Przy każdera 
t a k ,  zdawało się, że grom uderzał w każdego 
z n ic h : oczy się zamykały, tw arz opadała
na piersi, bladość trupia ją  powlekała. Jedni 
rozpaezliwemi ruchy przyjmowali potępiające 
słowa; inni z widocznem przerażeniem , inni 
byli jak  m artw i. K lausncr zachował spokój.

O wpół do siódmej ukończyło się czy­
tanie werdyktu, poczem przewodniczący ogło­
sił zaraz wyrok, uw alniający tych, których 
w erdykt niew innym i uznał.

Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie.

, kazuje wreszcie 
że cały wielki rozwój eJUwrficzny i polityczny 
Niemiec, dzisiejszy wzrost militarny i t. d. 
dzieje się łaśuie w myśl tej siły nieświado­
mej, cierpiącej a dążącej do jak  najrychlejszego 
zakończenia swych cierpień. Zdanie filozofa nie­
mieckiego o ostatecznej misyi swojej ojczyzny, 
nie jest w rezultacie wcale ani pochlebnem, ani 
zaszczytnem dla n ie j.. Wreszcie wspomniał pre­
legent o znanej a dziwnej antypatyi niemiec­
kiego filozofa do żywiołu polskiego, który zdaje 
się jakoby przeszkadzać Niemcom w spełnieniu
ich misyi.

Pełny trafnych zdań i uwag wykład pre­
legenta, wysłuchany został z największem za­
jęciem przez audytoryum. Ogłoszony drukiem 
dorzuci parę rzeczywiście świetnych kart do 
zbioru pism cenionego myśliciela i publicysty.
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R ep erto a r  te a tr a ln y . Dzisiaj w po­
niedziałek przedstawienie składane: Pierwszy 
występ p. Wojdałowicza po dłuższej chorobie: 
1) „Dzika różyczka11, komedya w 1 akcie Bli- 
zińskiego. 2) „Piosnka wujaszka", komedyjka 
ze śpiewkami w 1 akcie Aleks. hr. Fredry z 
panem Linkowskim. 3) „Skrzypce czarodziejskie11, 
operetka w 1 akcie J. Offenbacha. — Jutro, 

we wtorek „Halka, opera z p. Pawlikówną i p. 
Jerominera. — We środę po raz drugi „Teścio­
wa" (Belle Maman), komedya w 3 aktach,
Sardou. ___________

„ Z ło te  g ó r y “ , nowa komedya Zygmun­
ta Przybylskiego je s t już w nauce. Próby z 
„Giocondy" odbywają się pilnie. Opera ta  bę­
dzie miała zupełnie nową wystawę, tak pod 
względem dekoracyjnym jak  i garderoby.

P r o f. M Ikuliez, były asystent Bill- 
rotha i prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego, o- 
becnie profesor w Królewcu, został powołany 
do objęcia katedry chirurgii w Hall.

P a n n a  L o la  B cetli, Iwowianka, wystą­
piła w tych dniach z koncertem w Peszcie, 
Piękua artystka podbiła serca Węgrów swym 
głosem i powierzchownością.

P . I .  W d o w isz e w sk i pomieszcza w ty 
godniku francuzkim Le L ivre  bibliografię illu- 
stracyj polskich.

P . N a k ę s k i  wydrukował w czasopiśmie 
angielskiem A cadem y  rozprawę o „Pieśniach 
litewskich".

( = )  XIX W alne zgrom adzenie Towa­
rzystwa paliczkow ego we Lwowie odbyło się 
wczoraj w niedzielę po południu w sali k a ­
syna miejskiego w obecności 60 członków 
pod przewodnictwem Patrona związku sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych dr. 
Tadeusza S k  a łk  o w sk i e g o.

Członek Dyrekcyi dr. Ad. Czyżewiez 
odczytał sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
w ubiegłym  a dziew iętnastym  z rzędu roku 
istnienia Towarzystwa.

Sprawozdanie konstatuje na wstępie, 
że rok ten był pomyślnym dla stowarzysze­
nia ; kapitał obrotowy zwiększył się o złr. 
169.831 ct. 28, w skutek czego Dyrekcya zn i­
żyła od 1 lipca stopę procentową dla człon­
ków o pół od sta. Zaległości w pożyczkach 
spadły o poważną kwotę, w skutek czego i 
zaległe procenta spadły w tym  roku o 3000 
złr. — W  lokacyi funduszu rezerwowego za­
szła pożądana oddawna zmiana, umieszczono 
go bowiem w papierach w artościowych, da­
jących pupilarne bezpieczeństwo.

Dyrekcya zaznacza d a le j , że starania 
organów Towarzystwa w celu osiągnięcia 
zmiany poręki z nieograniczonej na ograni­
czoną nic odniosły pożądanego skutku ; po­
mimo dwukrotnych uchwał W alnych zgro­
m adzeń odnośna zm iana statu tu  nie została 
przez c. k. Sąd przyjętą do wiadomości a 
rekursa do dwóch wyższych instaneyj nie 
zostały uwzględnione.

Po tych ogólnych uwagach przechodzi 
Dyrekcya do cyfrowego przedstaw ienia stanu 
rzeczy w Towarzystwie. I  tak :

L iczba cżłonków wynosiła z końcem 
1888 r . : 19b8, w ciągu roku wystąpiło 123 
dawnych członków, przybyło 176 tak, że z 
końcem r. 1889 liczyło Towarzystwo 2021 
członków, w tej liczbie najwięcej umysłowo 
pracujących bo 900, czyli 44 prc., a nastę­
pnie rękodzielników i przemysłowców, 594, 
cżyli 29 prc ogólnej liczby.

Na udziały deklarowane w wysokości 
271.950 zł. wpłacili członkowie z końcem 
roku 1888 sumę 172.686 zł. 38 ct., czyli 
59'99 prc. kwoty deklarowanej, co w prze­
cięciu na jednego członka wynosi 87 złr. 
74 ct. Z końcem r. 1889 wpłacono 159.601 zł. 
56 et. czyli 58 '69 prc. kwoty deklarowanej 
i 78 zł. 97 ct. na członka.

Fundusz rezerwowy, wynoszący teraz 
20.884 zł. 55 ct., w zrósł o 955 zł. 87 ct., 
a to przez wpisowe od nowych członków o 
880 zł. i w skutek różnicy kursu na w alo­
rach, w których fudusz ten  je s t ulokowany, 
o 75 zł. 87 ct.

Cały m ajątek własny Towarzystwa, któ­
ry się składa z udziałów i z funduszu re ­
zerwowego, wynosi przeto z dniem 31 gru­
dnia 1889 r. 180.486 zł. 11 ct.

W kładki oszczędności i lokacye wyno­
siły dnia 31 grudnia 1889 214.552 zł. 68 
ct., zwiększyły się o 31.873 zł. 17 et.

W zrost w kładek zachodzi w najwyż­
szym stosunku u członków, który to objaw 
je s t o tyle pom yślniejszym , ileże ten  rodzaj 
wkładek od kilku la t stale się zmniejszał.

Z kredytu bankowego korzystało To­
warzystwo w tym  roku o wiele więcej, n i­
żeli w latach poprzednich , a t o : w galicyj­
skiej Kasie oszczędności, w Banku krajowym 
i w Banku austro-węgierskim  razem do wy­
sokości 150.441 zł. 90 ct.

Nadto w ciągu ubiegłego roku korzy­
stano z lokacyi gal. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego do wysokości 25.000 zł., 
które to zobowiązanie zostało całkowicie po­
kryte przed ukończeniem  roku adm in istracy j­
nego.

Pomimo podwyższenia stopy procento­
wej przez Bank austro-w ęgierski do wyso­
kości 5 od sta, żadna z pierwszorzędnych in- 
stytueyj krajowych n ie podniosła eskontu od 
weksli Towarzystwa, a Bank krajowy zniżył 
naw et eskont ten  od pewnej kategoryi we­
ksli, a mianowicie od bezpośredniego kre­
dytu, udzielanego Towarzystwom, do 4 od sta.

Z dniem  31 grudnia  1889 dłużne było 
Towarzystwo trzem  wspomnianym insty tu- 
eyom na 863 sztuk weksli ogółem 381.699 
zł. 90 ct., a stosunek obcego kapitału  do 
własnego przedstaw ia się za osta tn i rok ad­
m in istracy jny  jak  3 3 do 1, czyli zwiększył 
się znacznie w porów naniu z r. 1888, w którym  
spadł do stosunku 2.14 do 1.

W  dziale pożyczek był też znaczniej­
szy rozwój. Udzielono ich w roku 1889 w 
ogóle 1,670.831 zł. 5 ct., przeto więcej o 
206.301 zł. 35 ct. od udzielonych w r. 1888, 
a stan niespłaeanych z końcem r. 1889 do­
sięgną! kwoty 696.933 zł. 73 ct.

Z kwoty tej odnosiła się sum a 641.350 
zł. 11 et. do rachunków bieżącycli i poży­
czek w ydanych w r. 1889, kwota 42.604 zł. 
90 et. do pożyczek z la t 1886—88, a tylko 
kwota 12.978 zł. 72 ct. do 38 pożyczek za­
leg łych  z la t 1882 — 1885, mieszczących się 
w cyfrze 27.028 zł. 12 ct. do sądowej egze- 
kucyi przekazanej, a z końcem r. 1889 nie 
załatwionej.

Rachunek kosztów procesowych wyno­
sił 1681 zł. 76 ct. i wzrósł o 175 zł. 88 ct. 
w porównaniu z rokiem poprzednim. S tan  
kapitału inwertowanego w nieruchom ościach 
zm ienił się nieco. Towarzystwo sprzedało 
jedną realność przy ul. Leona Sapiehy we 
Lwowie, na tom iast nąbyło m ajątek ziem ski 
Kalinowiec w powiecie gródeckim  i realnoSc 
we Lwowie z fabryką m achin. W  skutek 
tego stan kapitału  inwertowanego zwiększył 
się o 38.082 zł. 10 ct. i wynosi 58.710 zł. 
93 ct.

K apita ł obrotowy w ynosił z początkiem 
1889 roku 629.337 zł. 97 ct., podczas gdy 
z końcem roku ubiegłego w ynosił 799.169 
zł. 25 ct. i obrócił się w ciągu roku 4 i pół 
razy.

Ogólny obrót kasowy w ynosił w roku 
roku 1889 7,048.844 zł. 96 ct. i zwiększył 
się o 723.978 zł. 99 et.

In teres ze stow arzyszeniam i związko- 
wemi pozostał niezm ieniony. W  stosunku 
kredytowym jako członkowie pozostawało 
zTow. zaliczkowem w ciągu ostatniego roku 
33 stowarzyszeń zarobkowych, akredytowa­
nych do kwoty 102.100 zł.

Bo odczytaniu tego spraw ozdania od 
powiedział dr. Czyżewiez na interpelaeye p. 
F rylinga, a mianowicie, że wprawdzie Dyrek- 
eya starać się będzie i nadal o przeprow a­
dzenie uchw ał co do zmiany poręki, że je ­
dnak za skutek pom yślny ręczyć nie może, 
a dalej, źc w skutek ustąpienia w r. 1889 
podanej powyżej liczby członków, stan  u- 
działów zm niejszył się o 13.000 zł., co je ­
dnak w obec jakości tych członków, którzy 
czy to zm arli, czy ustąpili, n ie je s t wcale 
niepom yślnym  objawem, owszem pewnego 
rodzaju puryfikacyą Towarzystwa.

Bo krótkiej nad tą  odpowiedzią dysku- 
syi, w której wzięli udział pp. F ryling, dr. 
Skałkowski i dr. L oew enstein , przyjęto 
sprawozdanie do wiadomości, poczem uchwa­
lono przedłożone przez dr. M aryana Lewa- 
kowskiego wnioski komisyi rew izyjnej, opie­
wające na udzielenie absolutoryum Dyrekcyi, 
z uwagą czysto rachunkowej natury, uczynio­
ną przez p. Łopuszańskiego co do rachunku 
zysku i stra t, tudzież co do zaległych prowi- 
zyj zwłoki. N a tę ostatnią uwagę odpowie­
dział im ieniem  zarządu p. Kuczyński, że za­
ległości odsetek zwłoki spadły w roku bie­
żącym znacznie, w stosunku do paru la t po­
przednich i że Towarzystwo ma nadzieję, iż 
jeżeli zaległości te i  nadal w tym  samym 
stosunku umarzane będa, wtedy w rok a naj­
dalej dwa staną na cyfrze normalnej, tj. l ° /0.

Czysty zysk w roku 1889, wynoszący 
14.352 złr. 04 ct., uchwalono na wniosek 
Rady zawiadowczej rozdzielić w następujący 
sposób :

a) na 5 prc. dywidendę dla członków, 
łącznie z pół prc. superdyw idendą: 7469 złr. 
45 i pół ct.

b) z pozostałej reszty wydzielić na ra­
chunek możliwych stra t i zysków kwotę 4339 
złr. 41 ct.

c) na tantyemy wyznaczyć 2543 złr. 
18 ct.

Ostatecznie przystąpiono do wyborów. 
I  t a k : zatwierdzono wybór dra. Czyżewicza 
jako dyrektora, w myśl §. 4 statutu: na dal­
sze 3 lata.

Do Rady zawiadowczej wybrani ponownie 
p p .: Dr. Skałkowski T adeusz; dr. Gerstmann 
Teofil; dr. Loewenstein N atan ; Mochnacki 
E dm und; Prugar M arcin; Ross Ju liu sz ; Zi­
ma Fanciszek —  na 3 l a t a ; następnie w 
miejsce dr. Godzimira M ałachowskiego i śp. 
Prexla p p . : D ziubiński M arceli; Howorka Jó ­
zef — na 2 la ta ; wreszcie w miejsce ś. p. 
Żabiekiego, wybrano p. W iktora na rok jeden.

Do komisyi rewizyjnej wybrani zostali 
pp. : dr. Goldmann Bernard , dr. Lewakow- 
ski M aryan, W ędrychowski Eugeniusz.

T a r g  z b o ż o w y .
Dnia 10 marca 1890.

*)

L w ó w , pszenica 8-50 do 9T 0, żyto 
7‘40 do 7’80, jęczmień 6 -— do 8-— , owies 
obroczny 7*—  do 7‘50, rzepak 15 50 do 16*50, 
groch 7-— do 12' — , wyka 5 5 0  do 6 ’ — , bo­
bik — ■— do — '— , hreczka — •— do —• —, 
kukurudza — ■— do — • —, chmiel za 56 kilo
— •— do — ' —, koniczyna czerwona 35’— do 
50*—, koniczyna biała — •— do — •—, koni­
czyna szwedzka —•— do —" —.

T a r n o p o l , pszenica 8-50 do 9'40, żyto 
7-— do 7*25, jęczmień browarny 6' —do 8 '— , 
owies— •— do 7*— , groch 7 '— do ID — .w y­
ka 4 -80 do 5*25, rzepak 15 — do 1 6 .— .
lnianka — •— do — •—•, koniczyna czerwona 
32-— do 45’ — , koniczyna biała — •— do —■— , 
koniczyna szwedzka — •— do — • —.

J a r o s ła w ,  pszenica 8‘30 do 8*75, żyto 
— do 7*60, jęczmień 6'50, do &•-■• owies 

6'80 do 7'20, groch 7- — do 1D50, wyka 
•— d o —- — , rzepak 1 5 '— do 16' —, lnianka

— do — ' —, koniczyna czerwona 3 4 '— do 
1—, koniczyna biała — •— do — • —, koni-

zcyna szwedzka — ■— d o — ■— , tymotka —•— 
do — •—.

P o d w o ło e z y s k a , pszenica 8-90 do 9*65, 
żyto — •— do 7'65, jęczmień 6'50 do 8 75,
owies 7 --  do- ’— , groch 7-— do 12*— , wy­
ka — do — • —, rzepak 16‘— do 16'70, 
lnianka —•— do — • —, koniczyna czerwona 
31’— do 44' —, koniczyna biała — ■— do — • —, 
koniczyna szedzka — do — ■ —.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
C h m i e l  od 25-— do 45-—■ zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10-000 litrów  pro  

loco Lwów 1D50 do 11-75 zł.
Usposobienie ciągle spokojne, wyczekujące. 

Nasiona strączkowe i do siewu znajdują powoli 
odbiorców u producentów.

*) Przedruk wzbrc nony.

OSTATNIA POCZTA
Najd. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  S a l ­

w a t o r  w yjechał przedwczoraj do Pesztu, 
zkąd powróci dzisiaj do W iednia.

Z Pesztu telegrafują do Fremdenblattu  
pod dniem 8 b. m . :

Podczas dzisiejszego obiadu dworskie­
go, N a j j .  P a n  w rozmowie z kilkoma depu­
towanymi wyraził jak  najżywsze życzenie, 
aby stronnictwo liberalne zszeregowało się 
pod przewodnictwem Tiszy. M onarcha z nad- 
zwyczajnem uznaniem  i niezm iernie łaska­
wie w yrażał się o p. Tiszy, a obecni wy­
nieśli to wrażenie, że Jego Ces. Mości cięż­
ko je s t rozłączyć się z długoletnim  swym 
doradcą. Najj. Pan zaznaczył po kilkakroć, 
że ma nadzieję, iż przesilenie nie dotknie 
stronnictw a liberalnego i że spokój w p a r­
lamencie nie będzie już więcej zakłóconym. 
Deputowani wynieśli z obiadu dworskiego 
podniosłe wrażenie, a słowa monarsze do­
dały otuchy stronnictw u liberalnem n.

Bndap. Gorr. pisze, iż należy uważać 
za rzecz stanowczo postanowioną, że prezes 
gabinetu Tisza a z nim  wszyscy członkowie 
m inisterstw a bezzwłocznie po sankeyonowa- 
niu ustawy budżetowej na r. 1890 wręczą 
Najj. Panu swe dymisye. O ile nam  wiado­
mo p- Tisza zalecił wyłącznie hr. Szapary’ego 
jako swego następcę. Jeżeli hr. Szapary u- 
ezyni zadość Najw. wezwaniu i podejmie 
się złożyć nowy gabinet, wówczas w stąpią 
do niego, jak  się dowiadujemy, wszyscy 
członkowie dotychczasowego m in iste rstw a , z 
wyjątkiem  naturalnie p. Tiszy. Nowe m ini­
sterstw o postanowi o tein, czy nowela do u- 
stawy o swojszczyźnie ma być wniesioną na 
bieżącej jeszcze sesyi do parlam entu i jakie 
postanowienie ma zawierać odnośny projekt 
ustawy. ___________

Podpułkownik Brusati, attache wojsko- 
wt Drzv ambasadzie włoskiei w Wiedniu.



który w tymże charakterze funkcyonuje je ­
dnocześnie przy włoskiem poselstw ie w Bu­
kareszcie w jjedzie niebawem do stolicy ru­
muńskiej, w celu powitania księcia Neapolu, 
który tam wkrótce przybędzie, i przyłączenia 
się do jego orszaku.

W edle dzienników wiedeńskich, tego­
roczne Delegacye zbiorą się w Peszcie bez­
pośrednio po zamknięciu sejmu czeskiego, a 
więc w pierwszych dniach czerwca.

Cesarz W ilhelm  kazał sobie zdać szcze 
gółowo sprawę z nadużyó popełnianych przy 
ostatnich wyborach do parlam entu. W ykra­
czający mają być surowo ukarani.

* W estfalski M erkur  zapowiada „wielkie 
niespodzianki" w przyszłych tygodniach, spo­
wodowane ostatniem i wyborami. K atolicki 
organ westfalski pisze, że wszyscy są prze 
konani, iż ustanie zupełnie kościelno-polity 
czna walka i zniesione zostaną wszelkie u- 
stawy wyjątkowe, skierowane przeciw Kościo­
łowi katolickiemu.

Beri. Tagebl. odbiera zupełnie wiaro 
godną wiadomość, że „rząd wcale nie myśli 
o rozwiązaniu nowego parlam en tu , jak  ró­
wnież nie m yśli o utworzeniu w nim nowej 
większości “ ________

Zdaje się, że po częściowem przesileniu 
m inisteryalnem  we Francyi, którego ofiarą padł 
Constans, gabinet obecny pozostanie jeszcze 
przez jak iś czas u -władzy, chociaż pogłoski o 
dobrowolncm ustąpieniu pana Tirard, nie chcą 
ucichnąć. Rząd obecnie odniósł zwycięstwo 
podczas dyskusyi nad interpelacyą w sprawie 
udziału w konfercneyi berlińskiej. M inister 
spraw zagranicznych Spuller św ietnie i pię­
knie bronił stanowiska rządu i uratował ga­
binet; przyszedł mu wprawdzie w pomoc 
Cassagnac, który oświadczył, że opozycya 
m onarchiczna powodując się patryotyzmem, 
nie chce rządowi przysparzać kłopotów, ani 
go też zwalczać na drażliwym terenie poli­
tyki zagranicznej.

Rada m inistrów  zajmowała się wyborem 
delegatów na konferencyę berlińską, decyzya 
stanowcza jeszcze nie zapadła.

Prezydent Carnot podpisał nomiuacyę 
p. Billot, dotychczasowego^ posła w Lizbonie 
na ambasadora republiki w Rzymie (przy 
królu) w miejsce zmarłego Massiniego.

Francya będzie może m usiabi przedsię­
wziąć nową ekspedycję kolonialną. Podse­
kretarz stanu dla kolonii E tiennc oświad­
czył wprawdzie w Izbie, że obecnie n a d  nie 
myśli o zdobyciu Dahomeyu, że jeśli je ­
dnak okaże się znowu konieczność nowej wy­
praw y celem zabezpieczenia francuskich po 
siudłości, w takim wypadku rząd sam n i. 
nie przedsięweźmie, lecz odniesie się do Izby 
z żądaniem potrzebnych kredytów celem roz­
ciągnięcia opieki nad francuskim  sztanda-

W  końcu oświadczał Harrington, że na 
rokowania te, prowadzone w celu zohydzenia 
Irlandczyków, złoży dowody. -  Rozprawę, 
wśród burzliwego usposobienia Izby, musiano 
ponownie odroczyć około północy.

IT

rem.

Dzienniki włoskie nie poczytują przy­
chylnej opinii Izby o polityce kolonialnej za 
wyraz zadowolenia większości we W łoszech. 
Topolo Romano tw ierdzi, że opinia zajmuje 
postawę rezerwową i że opinia ta może się 
zmienić wkrótce na bardzo niekorzystną dla 
CrispPego. Inny dziennik donosi, że wszyscy 
deputowani w pogadankach poufnych ganią 
politykę kolonialną a mimo to, głosują za 
nią. Zagadnieni o przyczynę, odpow iadają: 
„Massawa jest nieszczęściem, ale skorobyśmy 
ustąpili, to zajęłaby ją  Francya".

Agcncya Stefaniego donosi: H rabia
A ntonelli telegrafuje, że przybył z Makon- 
r  nem w dniu 23 lutego do M akalle, gdzie 
go król Menelik bardzo św ietnie przyjął. Me- 
nelik udał się na czele arm ii w dniu 25 lu­
tego do Tem bii, gdzie się znajdowali Ras 
A lula i Ras Mangasza, którzy okazują skłon­
ność do poddania się.

Londyński korespondent zapewnia, że 
projekt u s ta w y , podany przez Trevelyana, 
ażeby sesyę parlam entarną dzielić na dwa 
okresy, od lutego do lipca, a od października 
do grudnia, znajduje coraz więcej zwolenni­
ków we wszystkich stronnictwach. T eraźniej­
szy sposób obradowania, od lutego, przez 
całą wiosnę i całe lato aż do września, zo­
s ta ł znienawidzonym i uznają go zresztą 
wszyscy jako bardzo niekorzystny dla toku 
obrad. Dotychczas jednak rząd nie wyraził 
jeszcze swojej opinii o rzeczonym projekcie.

W  Izbie niższej parlam entu angielskie­
go, przedłużają się obrady nad sprawozda­
niem  komisyi w sprawie Parnella i Irland­
czyków. N a jednem  z ostatnich posiedzeń 
H arrington, deputowany irlandzki zaatakował 
gabinet, obwiniając go, że bezpośrednio po­
pierał redakcyę lim e s  w sprzysiężeniu, któ­
rego celem było zjednywać świadków, obcią­
żających deputowanych irlandzkich. Jednano 
tych świadków przekupstwem. Szukano ich 
pomiędzy amerykańskimi anarchistam i i dy- 
nam itardam i. Jednem u obiecywano 10.000 
luntów, inny dostał 5.000,

Kraków, 10 marca. (Tel. pryw.) 
Wczoraj w wielkiej sali hotelu Saskiego
0 godzinie 6, odbył się bankiet na cześć 
d yrektora Henryka C i e s z k o w s k i e ­
go z powodu odznaczenia go przez 
Najj. Pana. W obiedzie wzięło udział 
osób 120, z różnych sfer naszego mia­
sta. Gość siedział między JE. ks. bi­
skupem krakowskim a. JE. prezesem 
sadu wyższego. Naprzeciwko siedział 
prezydent miasta Szlachtowski, delegat 
Namiestnictwa Kuczkowski i t. d. Pierw ­
szy toast wzniósł burmistrz Krakowa 
na cześć Najj. Pana, obecni wysłuchali 
go stojąc a następnie z entuzyazmem 
przy dźwiękach hymnu ludowego wy­
dali trzechkrotny okrzyk niech żyje!

Prof. hr. Tarnowski w wymownem
1 podniosłem przemówieniu zaznaczył 
zasługi p. Kieszkowskiego, wskazując 
na powstanie, rozwój i przyszłość tak 
ważnej instytucyi jak Tow. wzaj. ubez­
pieczeń od ognia. Prof. Tarnowski 
wspomniał o twórcach instytucyi i jej 
pierwszych kierownikach, wskazał na 
wzorowy ład i porządek, panujący w 
jej łonie i na szacunek i m iłość/k tórą 
urzędnicy otaczają swego naczelnika" 
Załóżmy wszyscy tutaj, mówił dalej 
prof. Tarnowski, moralne towarzystwo 
wzajemnego kredytu, oparte na zaufa­
niu do siebie i społecznej solidarności! 
Mówca zakończył toastem na cześć p. 
Kieszkowskiego, jako duszy Tow. ognio­
wego.

P. Kieszkowski w prostych i ser­
decznych słowach podziękował za 
wszystkie-dowody uznania, które są 
najpiękniejszą nagrodą jego pracy, i 
wzniósł zdrowie wszystkich obecnych 
oraz przyjaciół Instytucyi. Szereg to­
astów zakończył JE. ks.' biskup Duna­
jewski, staropolskiem tradycyjnem „Ko­
chajmy się“. Podczas obiadu przygry­
wała muzyka wojskowa, a na galeryi 
znajdowała się rodzina p. dyrektora 
Kieszkowskiego, wśród której córka 
jego, pani Zofia Ohełmicka, zwracała 
powszechną uwagę swoja niezwykła 
pięknością.

Po obiedzie toczyła się jeszcze 
długo ożywiona rozmowa.

Peszt, 10 marca. Wczoraj rano 
przyjmował Najjaśniejszy Pan na au- 
dyencyi p. Tiszę , a popołudniu mini­
stra Szapary’eg'o, następnie zaś mini­
stra Csaky.

Na konferencyi opozycyi umiar­
kowanej omawiano przesilenie mini- 
steryalne. Stronnictwo wyraziło bezwa­
runkową, nieograniczoną przychylność 
dla przewódcy. Apponyi zdecydował’, 
jWy w obecnem nierozstrzygniętem po­
łożeniu powstrzymać się od wszelkiej 
stanowczej uchwały.

Wiedeń 10 marca. Stan banku 
austro-węgierski ego z dniem 7 b. m. 
był następujący: Banknoty w obie­
gli 394,530.000 zł. (więcej o 214.000 
z'k aniżeli w tygodniu poprzednim), za­
pas kruszcowy 241,685.000 zł. (mniej 
0 123.000 zł.), portfel 138,996.000 
zł- (więcej o 3,605.000 zł.), lombard 
23,079.000 zł. (więcej o 914.000 zł.), 
rezerwa w banknotach 54,267.000 zł. 
(mniej 0 242.000 zł.).

Peszt, 10 marca. Izba posłów u- 
chwaliła ustawę o honwedach w trze- 
ciem czytaniu.

Zamknięcia rachunkowe budżetu 
za r. 1888 przyjęła Izba po krótkiej 
rozprawie do wiadomości, poczem upo­
ważniła prezydenta na wypadek, jeśli 
Izba wyższa przeszłe odpowiednie nun- 
cyum, zwołać posiedzenie na środę.

Sytuacya nie zmieniła się wcale. 
Twierdzenie Pester Lloyda, że zawią­
zane przez Szapary’ego rokowania, do­
prowadzą do pomyślnego rezultatu, od­
powiada rzeczywistemu stanowi rzeczy.

Peszt, 10 marca. {Tel. pryw .) 
Skład nowego gabinetu Szapary’ego zo­
stanie ofieyalnie ogłoszony przed 20 
b. m. Tisza pozostanie na czele stron­
nictwa liberalnego. W dzisiejszych 
dziennikach znajdują się wywody zwró­
cone przeciwko insynuacyi opozycyi, 
jakoby Tisza tylko na pozór ustępował 
z ministerstwa a w rzeczywistości 
chciał dalej rządzić pod firmą Szapa- 
ryego. Tisza będzie wprawdzie nadal 
wywierał wpływ ale tylko w grani­
cach zasad parlamentarnych.

Peszt, 10 marca. W klubie par- 
tyi liberalnej odbyła się z powodu od­
słonięcia portretu prezydenta Podma- 
nitzky’ego serdeczna owacya. Dyrektor 
klubu Moritz powitał prezydenta, który 
najgoręcej  ̂podziękował, podnosząc i 
chwaląc jednomyślność stronnictwa; 
zgod,y tej spodziewa się i w przyszłości. 
Obecnie więcej niż kiedykolwiek jest 
zgodność obowiązkiem. W dalszym ciągu 
mówca podniósł roztropne kierownictwo 
Kolomana Tiszy, któremu, oby nieba 
długiego użyczyły życia. Niech stron­
nictwo tak czyni, ażeby i w przyszło­
ści można było powiedzieć: In  hoc 
signo vinces. Mowę tę zakończyły długo- 
trwające okrzyki i objawy zadowolenia.

Peszt, 10 marca. Pester Llyod 
zaprzecza kombinacyom co do osoby 
hr. Józefa Zichy’ego i oświadcza, iż 
hr. Zichy nie został wcale powołanym 
do Pesztu. Również bezpodstawną jest 
pogłoska, jakoby ministrowie Baross i 
Weckerle czynili jakieś trudności pod 
względem pozostania w nowym gabi­
necie.

Wedle Pesti Hirlap, wymiana 
zdań między członkami gabinetu, a wy­
bitniejszymi przedstawicielami stronni­
ctwa liberalnego, wykazała potrzebę 
zarzucenia myśli rewizyi ustaww-Hf 
swojszćzyźńie: W^-śej-miecŁg-aow^ ga­
binet może liczyć na poparcie umiar­
kowanej opozycyi,

Peszt, 10 marca. Wszystkie 
dzienniki zapowiadają jednozgodnie za­
kończenie przesilenia gabinetowego na 
ostatnie dnie bieżącego tygodnia.

Praga, 18 Komitet generalny wy­
stawy krajowej wybrał prezydentem 
hrabiego Fryderyka Karola Kinsky’e- 
go, pierwszym wiceprezydentem Niem­
ca Henknera, prezydentami honorowy­
mi Namiestnika lir. Tliuna, Ministra 
margr. Bacquehema,( Marszałka sejmo­
wego ks. Lobkowitza i księcia Karola 
Schwarzenberga.

Kilka grup studentów, demonstru­
jących na cmentarzu wolszańskim, przy 
grobach Mavliczka, Baraksa i Sladkow- 
sky ego, zostało rozproszonych przez 
policy ę a następnie pociągnąwszy 
przez miasto, usiłowało ponownie de 
monstrować, lecz na nowo zbiegowi 
sko rozproszono. Jeden robotnik został 
uwięziony.

Berlin, 10 marca. Cesarz nadał 
Boetticherowi order czarnego orła.

Berlin, 10 marca. {lei. pryw.) 
Krążą wieści, że przesilenie kancler­
skie wybuchło na nowo.

Petersburg, 10 marca. Obecny 
na wczorajszem zebraniu słowiańskiego 
Towarzystwa dobroczynności, prezydent 
skupezyny serbskiej, Passicz, miał mo­
wę, w której powiedział: Cieszę się, 
iż mogę  ̂wyrazić całemu rossyjskiemu 
narodowi podziękowanie, za przelaną 
świętą krew. Węzły, łączące naród 
rossyjski z serbskim, są święte. Są to 
węzły krwi i ducha. Naród serbski był, 
jest i będzie wiernym przyjacielem na­
rodu rossyjskiego, a nie ma takiej siły, 
któraby potrafiła rozłączyć oba te na­
rody.

Petersburg, 10 marca. Graz da­
nin donosi, iż ambasador hr. Szuwa- 
łow, otrzymał polecenie przyspieszenia 
powrotu do Berlina.

Belgrad, 10 marca. ( T d . pryw .)
Pomiędzy gabinetem a regentami przy­
szło do nowych nieporozumień w spra­
wie obsadzenia posad członków rady 
państwa. Jeżeli przesilenie nie zostanie 
zażegnane, przyszłoby do steru nowe 
radykalne ministerstwo pod prezyden­
turą Passicza. Wiadomość, jakoby z 
Belgradu miał wyjść wniosek o złoże­
niu konferencyi państw bałkańskich, jest 
nieprawdziwa.

Rzym, 10 marca. Mówią, że pre- 
dent Izby deputowanych Biancheri, ma 
złożyć piastowaną godność, a to w 
skutek zajścia na wczorajszem posie­
dzeniu, na którem Imbriani odezwał 
się obrażającemi dla Crispi’ego słowy, 
a Biancheri nie zażądał odwołania tych 
wyrazów.

Rzym, 10 marca. Ag. Stefanie- 
go zapewnia, że prezydent Izby trwa 
przy swej dymisyi.

Paryż, 10 marca. Z wyborów do 
Izby w Gien i Chinon wyszli ponownie 
konserwatyści Loreau i Delahaye, któ­
rych poprzedni wybór Izba unieważniła. 
Kontrkandydaci republikańscy upadli.

W okręgu Loches wybrany został 
kandydat konserwatywny, zaś w okręgu 
Fontenay le Oomte kandydat republi­
kański.

W dwóch okręgach miejskich Tu­
luzy okazała się potrzeba ściślejszych 
wyborów, a mianowicie w pierwszym, 
gdzie wybierano deputowanego w miej­
sce Constansa, przyjdzie do ściślejszego 
wyboru między socyalistą Leygye a kon­
serwatystą, zaś w drugim okręgu mię­
dzy konserwatystą Labatem a socyali­
stą CoMnliarem.

Paryż, 10 marca. Według donie­
sienia Siecle, bawiący w Cannes Wiel­
ki książę Mecklenburg-Strelitz ciężko 
zachorował.

Telegrafowany Tmrs wiedeński.
W iedeń, 8 m.:v-o r890 r., godzina 1 

minut 45. AlpT Towar;,. g7rIliu2~ f T l u 3 - 
gierskie akcye kredytowe 348’25, Akcye angn^ 
austryackie 16P25, Akcye banku Union 256-50, 
Akcye kolei Karola Ludwika 196'— , Akcye 
kolei północnej 262-—, Akcye kolei południo­
wej 1 3 P - ,  Losy tureckie 3 4 7 5 , Akcye kolei 
państwowej 224’25, Akcye kolei Alfóld. — • —, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiei 23P50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 1 9 0 '—, 
Wiedeńskie losy komunalne 146'50, Akcye ty- 
tytoiowe 108'— , Galicyjskie obligacye indemni 
zaeyjne 104*50, Losy regulacyi Cisy , 
Akeye kolei Rudolfa — • —, Akcye kolei Al­
brechta — • —, Akcye kolei Elbetal 219*75, 
Akcye banku dla krajów koronnych 22775 , 
4-prc. węgierska renta złota 102'60, Akcya 
banku związkowego 123' — , Akoye banku obro­
towego —' —, Rubel papierowy 1-29-50, Wę­
gierskie losy —- —, Marka niemiecka — • — 
Kolej Karola Ludwika — • —, węgierska rent. 
papierowa 98’80. Usposobienie —.

W ied eń , 10 marca 1890, godzina 10. 
minut 35. Akcye kredytowe 313-85, Anglo- 
austryackie 160 90, Unionbank 257-—, Kolej 
Karola Ludwika —•— , Południowa 130-75, 
Renta papierowa — •—, 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne — •—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne — •— , do —‘—, 4 1/, prc. listy zasta­
wne banku krajowego 9875 , 4 y 2-j»rc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 977o, Napoleondor 
9-44-— , Rubel papierowy 226-90, 4-prc. wę­
gierska renta złota 102-10. Usposobienie 
słabsze.

T eleg ra m y  zb o żo w e  z dnia 8 marca 
1890 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — do — zł., żyto — do — 
zł., jęczmień — do — •— zł., kukurudza — .— 
do — zł., owies — do — zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 12-62 do 12 87 
zł. S z c z e c i n :  Pszenioa — do — zł., 
rzepak — ■— do — •— zł., spirytus — • —
do — •— zł., kukurudza — do — **•»
Kolonia — •— do — •— zł., rzepak — d°
— — zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica ua wiosnę 8-52 do 8'54 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień) 19675
do —■— zł., żyto —-— do —‘— zł., spiry­
tus 34'20 zł., rzepakowy olej — do 

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreehowleoki.
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Nadesłane.

4, 4% i 5 proc-
M f l f f l f l o  T oi. M .  i m
4 1|2°|0Listy zast. Buk. kr. 

5°|0 Listy hipoteczne
kupuje i sprzedaje po najprzystępniej­

szych cenach 410

AUGUST SCHEL LEN BERG
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e L w o w ie .
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA" 

prenumerata roczna na prowincyę zł. 1.80.

PRZYEJCHALI do LWOWA, 
dnia 10 marca.
H otel Zorża.

Pp. M. hr. Borkowski z Mielnicy, S. 
Jędrzejowicz z Jasionki, Z. Sawaniecki z 
Kijowa.

Hotel Francuski.
Pp. J. Bukwitz z Hamburga, S . dr. 

Sochanik z Krakowa, J. W. Ebel z Trye- 
stu.

Hotel Angielski.
Pp. L. Karasiewicz ze Stanisławowa, 

M Zdulski z Kolbuszowy, A. Turzański z 
Lubaczowa, K. M. Lewicki z Obertyna.

W teatrze hr. Skarbka.
W poniedziałek dnia 10 marca 1890. 

Pierwszy występ p. W ojdałowieza po dłuż­
szej słabości.

Rozpocznie:

Dzika .Różyczka
komedya w 1 akcie Józefa Blizińskiego. 

Nastąpi:

P iosnka W ujaszka
komedya ze śpiewami w 1 akcie J. Al. hr. 

Fredry.
Zakończy

Skrzypce Czarodziejskie
operetka w 1 akcie J. Offenbacha. 

Początek o godzinie 7 wieczorom.
Jutro we wtorek „H A L K A “ opera w 4 
aktach St. Moniuszki, z panną Pawlikówną 

w roli tytułowej.

Os. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych.
l)o  Lwowa przychodzą:

ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
eznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 8 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mub-  
kaesa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Husiatyna i Stanisławowa;

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 55 z rana
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu 
karesztu, Jass, Czerniowiec, H usiaty­
na i Stanisławowa; 

g. 8 m. 5 wieez rem pociąg pospieszny 
z Bukaresztu, . ass, Czerniowiec, Hu­
siatyna i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 5 m. 21 po południu pociąg 
mięszany.

Odjazd ze Lwowa:
ku STRYJOW I g. 5 m. 50 z rana pociąg 

osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróż, 
Ław ocznego, Munkacsa, Budapesztu. 
Stanisławowa i H usiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja , Chyro­
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa; 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna, 

w kierunku do STANISŁAWOWA, g. 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i do Husiatyna; 

g. 4 m. 25 po południu pociąg osobowy, 
do Stanisławowa, Czerniowiec Jass i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 13 wieczorem do Stanisławowa. 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; 

w kierunku do BEŁŻCA g. 7 m. 43 z rana 
pociąg m ięszany do Bełżca i Sokala;

Godziny podan6 są według zegara lwowskiego.
Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakaoh H 'e i 

państwowych w Galicyi nabyć można w każdej sti- 
cyi po cenie 6 centów

Pociągi kolejowe
(podług zegara lwowskiego).

Erzychodzą do Lwowa:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 m. 3 po 
południu pociąg kuryezski — o godz.
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany —  
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg kuryerski — o godz. 
7̂  wieczór pociąg mięszany.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg kuryerski — o godz. 6 
m. 22 wieczór pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:
D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południn pociąg kuryerski —  o g.
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca 
o godz. 9 m. 52 przed południem po­
ciąg mięszany — o godz. 4 m. 11 po 
południu pociąg kuryerski — o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 23 przed południem  
pociąg mięszany — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg kuryerski — o g. 

_ _ P  m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Cennik lioisMet Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 8. marca 1890.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol.lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. wa. 5 
Barku hip. galic. po 200 zł. wa. §. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

.. L ist. zast. za 100 zł. s  
Banku hipotecznego 5 pr. w. k  jg 

n » 5 pr. w. s.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj 41/* pr. wa. los. 511. 0 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. w>

B 4 pr. w. a ^
„ « „ Spr.los. w 371. -g

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. lo s .óP /j1. 
a » » Pi* Pr- a » 52 g
a a a 4 pr. ,  „ 56 g

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g
6 .nrgJ2  p  w.-a. vx hkwida^syr^

s liżne g. Z. kr. wł. (dawniej g 
pr.) 21/, pr. wa. w likwidacyi •“  

3. L isty dłużne za 100 zł.
Ogół. roi. kred. Zakład dla Gal. i 

Buków. 6 p”. los. w 15 lat.
4. Obugi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred.

i włość. (iaw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
OŁlig. komunalne Banku krajo- 

wegu 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr. z r .' 873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa.
5. Losy miasta Krakowa

B „ Stanisławowa 
6. Monety.

Dukat h o le n d e r s k i.....................
Dukat e e s a r s k i .....................
N e p o le o n d o r ................................
Półimperyał ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

* „ papierowy . .
10o marek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą austr.

itr. ct. jłr. ct.
195 1 9 8  —
228 50 332 -  
303 — 308 — 

- — 216 —

101 £0 102 40

L06 —
98 50 

100 50
97 — 

100 50 
94 40
99 65 
93 50

107 -  
99 50 

101 :0 
98 — 

101 50 
95 40 

100 65 
94 oO

Tff _  "go  — ' 

47 -  50 —

104 25 105 25
91 75 92 75

100 50 101 50

104 — 106 -
97 25 98 25
23 — 25 —
 36 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7. marea 1890.

1. D ług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad ..........................................
lu ty-sierp ień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
.ty c z e ń - l ip ie c .....................................
kwiecied-październik..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr. . . . .
„ B 1864 po 50 złr......................

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł 5 pr, . . . . . .
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

87.40 87.60
87.40 87.C0

87.45 87.65
87.45 87.65 

1 3 2 .-  133 -  
137 75 138.75 
143.50 144.— 
177.— 177 75 
177.— 177.75 
151.95 152.50

101.75 101.95 
109.95 110.15

5 51 
5 58 
9 40 
9 65 
1 32 
1 28‘/« 

58 05

5 61 
5 68 
9 50 
9 75 
1 42 

1 80V« 
59 05

'■ —. 2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

BukowSsj— : . . . 1 0 4 . -  104.75
GaTScyi" . • ..........................................  104.25 105.25
Niższej A u s t r y i ..................................... 109.50 110 —
S ied m iogrod u .......................................... —.— —.—
W ęgier za 100 zł. wa. 4 pr...................  88.30 88.90

3. A kcyc.

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 160.25 161.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 314.75 315.25 
Niższo-anstr. tow. eskomt. po 500 zł. 575.— 580.—
Gal. banku hip. po 200 zł......................  305.— —.—
Gal. banku d. hau.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.— 
bank dia krajów koronnych a 200 zł. 226.75 227.25 
Bank austro-węgierski a 600 zl. . . 929.— 931.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 57 — 59.— 
Aust.Tsw. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 384.— 386.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2610.— 2620.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 195.25 195.75 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 230.— 230.50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 223.— 223.75 
Połud. koi. państw, po 200 zł. w. a. 130.75 131.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 194.— 194.75

4 . L isty zastaw ne losowane.

Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 I. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem 41', pr.
w złocie w 50 1....................................... 100.50 101.50

„ £ £ premiowe po 3 pr. 108.25 108.75
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. —.— —.— 

» n w n n ^  20 1. 7 pr. . .
„ „ „ „ » w 36 1. 6 pr. 98 50 99.25

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.80 —.— 
„ „ » „ po 5 pr. . . 100.50 101.5"
» » , » » po 5 pr. w
37 latach zw rotne.......................... 100,5' 101.50

Banku kraj. 41/* pr. wa. los. w 511/* 1. 98.75 99.25 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . , . 100 25 —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 106.— 106 50
Banku aust. węg. 4V, pr. . . . . lOl.W 101.80
Węg- Tew. ziem. akc. po 5 pr. . . 10L20.101.7ft,

„ Zakł. kr. ziem. po 51/* pr. . . 101.50 —.—

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.75 102.25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.30 100.90

„ p o  100 zł. w. a. . . 101J0 102.25
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4‘/s pr....................................  99.80 100.30
dtto (Jaroslaw-SokaI) . . 99.50 100'— 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 81.60 82.20

z r. 1884 . . 89.80 90.60
z r. 1866 . . — — .—
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 101.-- 102.—

6. L o s y .
lustr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185.— 185.75
Clarego po 40 zł. m. k...............  57.— 58.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 135.— 136.25
Keglevicha po 10 zł. m. k............. —.— 34.—

płacą żądają 
23.— 24.—
22 .—
58.50
56.50 
19.15 
12.75

2 3 . -
59.50
57.—
19.55
13.25

20.75 21.75
60.50 61.50 
62.— 63 — 
30.— 34.—

145.— 149.— 
— . -  72.—
40.75 41.75
53.50 54.50

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Potyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palnego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

» „ weg. „ po 5 zł.
^undacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.........................................
Salma po 40 zł. m. k...............................
St. Geuois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

n „ po 50 zł. w. a. . .
Waidsteina po 20 zł. m. k.....................
Windischgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . — —. 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.__
Hamburg za 100 mirk. w. p. n. . . —.— —j—
Londyn za 10 ft. szt................................  119 25 119.50
Paryż za 100 fr................................ 47.20.— 47.25.—

K n r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men............................. 5.60.— 5.62.—

„ pełnej w a g i .........................  5.56.50 5.58.50
K o r o n a ................................................—.—.______ __ ._
20-franków ka..................................... 9.42.50 9.44.'—
Rossyjski półim peryał..................... —.—.--------- .—
Talar zw iązkow y............................... —.—.---------- .—. _

Z lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej,
Telegrafowany kurs wiedeński, 
dnia 8. marca 1890. ii. \ et.

Jednolity dług państwa w banknotach S3 25
» B „ w srebrze . 88 35

Renta w z ł o c i e ..........................................  110 10
5 pr. austr. renta marcowa . . . .  101 -95
Akcye banku austro-węgier......................  929

„ „ kredytowego wiedeńskiego 315
L ondyn..........................................................  119
N apołeondor................................................ 9
Dukat cesarski men. . 
100 marek niemieckich

5
58

25
25

42“/*
60

30

■ »  *  j ł  m e m r  n r  j l  k  m i  ■ «  m ę h »  w  ~ w .

Licytacye.
L. 724 ( i 548 1— 3)

W tutejszym Sądzie odbędzie s i ę >  
godzinie 10 rano dnia 28 marea 1890 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś duia 80 kwie­
tnia 1890 nawet poniżej ceny takowej, licy- 
tacya realności lk. 16 według wykazu hipo­
tecznego nr. 60 ks. gr. gm iny Siółko B a­
zylego Hońskiego własnej, aa rzecz e. k. 
uprz. gal. Zakładu kredytowego w łościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie pto 836 zł. 
84 et. z pn.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu są 
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. Ignacego Przystai- 
skiego w Kałuszu.

W ojniłów, 23 lutego 1890.

10 rano przymusowa sprzedaż realności pod 
1". 25 dz. IV. w Krakowie położonej, we­
dług 1. w. h. 678 włosnaść Gustawa Adolfa 
2 im. Pietscha stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 69.584 zł. 20 et. 
w walucie austr.

Wadyum 6958 zł. 42 et.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 

oraz wierzycieli, którzyby po dniu 18 gru­
dnia 1889 na hipotekę realności tej weszli 
dalej wierzycieli, którymby czyto niniejsza, 
czyto późniejsze uchwały z jaKiegobądź ty­
tułu doręczone być nie mogły dla Gołdy z 
Deichesów Zuekrowej, wreszcie tymczasowo 
dla przebywających w Berlinie J. Goldmanna 
i dla królewskiej kasy sądowej w Zielencig 
w Prusach jest adw. dr. Iehheiser zastępcą 
adw. dr. Eibenschiitz.

Kraków, dnia 80 grudnia 1889.

L. 81925 . . (1210 1 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności Zygmunta Pruszyńskiego w kwocie 
4000 zł. w. a. z pn., i uprzyw. akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie w kwocie 
20421 zł. 23 ct. z pn., w dniu 15 kwietnia 
1890 i 20go maja 1890 zawsze o godzinie

L. 572 (1432 1 - 3 )
C. Sąd obwodowy w Jaśle podaje do 

wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy­
telności hipotecznej Bronisławy Dukiet 
względnie jej prawonabywcy dr. Romana 
Adamskiego w kwocie 200 zł. w. a. z pn., 
odbędzie się dnia 16 kwietnia i 21 maja 1890 
każdym razem o godzinie 10 z rana w gma­
chu sądowym przymusowa sprzedaż sum h i­
potecznych 330 zł., 105 zł., 120 zł. i 9500 zł.

w pozycyi 14 karty C. majętności Dobrze- 
chówka ad Różanka, na rzecz dłużniczki 
Antoniny Dembińskiej zaintabulowanych.

Cena wywołania 10055 zł.
Wadyum 1000 zł. wa.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli hipotecznych ustanowiony adwokat dr. 
Chwalibóg ze substytucyą adwokata dr. Ga­
szyńskiego.

Jasło, 22 lutego 1890.

L. 468 (1499 1—3)
Sąd powiatowy Kęeki przeprowadzi 

egzekucyjną sprzedaż realności pod; nk. 239 
w Osieku lwh. 239 Józefa Klęezara własnej 
na pokrycie pretensyi Teresy Matuszewskiej 
w sumie 45 zł. z pn., w Sądzie wjdwóch ter­
minach w dniach 14 maja i 17 czerwca 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 358 zł.
Wadyum 35 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono Juliana Sporna e. k. no- 
taryusza w Kętach.

Kęty, 15 lutego 1890.

L. 3251 (1536 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprzyw. galic. akcyj­

nego Banku hipotecznego we Lwowie w kwo­
cie 580 zł. wa. i t. d. dla przeprowadzonej 
uchwałą z dnia 24 października 1889 1.16837 
relicytaeyi dóbr Pleśna Eisenbachowska i 
Rychwałd wykazami hip. 1. 113, 8 1 9 k s .g r . 
dóbr tabul. objętych w powiecie tarnowskim  
położonych Adama Dębickiego własnych  
ponowny termin na dzień 11 kwietnia 1890 
o godz. 10 przed południem wyznaczonym  
został.

Cenę wywołania stanowić będzie kwota 
41080 zł. wa. za którą dobra te.W ładysław  
Kozarski na publicznej licytacyi nabył.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 3387 zł. wa.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze c. k. Sądu 
obwodowego.

O rozpisaniu tej relicytaeyi zawiada­
miamy obydwie strony, e. k. główny Urząd 
podatkowy w Tarnowie, c. k. Prokuratoryę 
skarbu we Lwowie, wierzycieli hipotecznych 
a w szczególności niewiadomych z miejsca 
pobytn wierzycieli lub którymby uchwała n i­
niejsza lub w przyszłości zapaść mająca z ja­
kiegokolwiek powodu doręczoną być nie mo­
gła do rąk ustanowionego już kuratora w oso­
bie adwokata dr. Goldhammera z substytucyą 
adw. Brzeskiego.

Tarnów, dnia 27 lutego 1890 r.



L. 10186 . . (150S } t 9
W tut Sądzie odbędzie się o godzm ię 

3 po południu w dniu 8 kwietnia 1890 ty l­
ko za lub powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 5 maja 1890 nawet poniżej takowej 
licytacya realności 1. 164 według wykazu 
hipot. 152 i 372 księgi gruntowej gminy 
katastr. Rzyszki, Jana Łozińskiego własnej 
na rzecz Hieronima Gołogórskiego pto. 200 
zł. zpn.

Cena wywołania 2605 zł.
Wadyum 260 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych, ustanawia się kuratorem p. W ładysła­
wa Górkę.

Rawa, dnia 31 grudnia 1889.

przymusowa sprzedaż realności pod 1. 25 |  gim  zaś terminie i poniżej ceny wywoiam*
dz. IV. w Krakowie położonej w edług Iwh. I za jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną będzie.

"  ' ------ ' * trnrnłnpfttn niewiadomych wierzycieli850 Konstantego hr. Reya własnej. .
wynosi 18317 zł. 80 jest adwokat dr. Glanz.

T» -^-rłn nrarnntAw liCena wywołania
ct. a. w.

Wadyum 1832 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można I turze, 

w registraturze sądowej | Przemyśl, dnia 10 stycznia 1890
Kuratorem niewiadomych wierzycieli

gim  zaś terminie i poniżej ceny wywołania ; L. 519 (1444 3— 3
. S W sprawie egzekucyjnej ks. Józefa

Fedorowicza cesyonaryusza Alojzego Jerzab-
ka, przeciw Henryce Korytyńskiej i ks
Antoniemu Łotuszko pto. 65 zł. wa. zon.1 ’ J - ; * i • i

--------- ;  *  1 . -  — *  v
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
idwokat dr. Glanz.
Resztę warunków licytacyjnych i wy-i t e S Z i ę  w m u u i u n  i » u j  h . u j j u y o u  i  n j  i - -----------------7  .  .  cc j  ,  . -  ,

kaz hipoteczny można przejrzeć w registra-1 odbędzie się w tutejszym “ ądzie w dniach 
 ̂ 120 marca i 22 kwietnia 1890 zawsze o

godz. 10 rano publiczna przymusowa sprze­
daż eiała hipotecznego 1. 116 gminy Żużel 
objętego dłużników Henryki Korytyńskiej i 
ks. Antoniego Łotuszko własnego a to na(1321 1 - 8 )

L. 10640

-Q .uiatuic.tii ----------   v ____
oraz wierzycieli, którzy by po dniu 18 'g ra - L. 6115
dnia 1889 na hipotekę realności tej weszli C. k. Sąd powiatowy w Milówce oe-ła-
dalej wierzycieli, którymby czyto niniejsza, sza, iż celem'' zaspokojenia pretensyi Jakóba pierwszym “terminie za lubs - s  a s f *  A z ? * ®  
E S S S - S S r s  s r  r s r  u .  ś r  1 “  •**-
na i dla królewskiej kasy sądowej w Zie- objęta, do dłużnika Samuela Nesselrotha *
lenzig w Prusach jest adw. dr. Smolarski, ^esseirotna
zastępcą adw. dr. Guńkiewicz.

Kraków, dnia 30 grudnia 1889.
(1305 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Nowym Sączu celem zaspokojenia sumy 849 
złr. 25 et. aw. zpn. gminy Trzetrzewiny 
własnej rozpisuje publiczną egzekucyjną l i ­
cytacyjną sprzedaż a), realności w Trze- 
trzewinie położonej whl. 23 objętej Micha­
ła Jojczyka względnie tugoż maay spadko­
wej własnej, tudzież b). realności w Trze- 
trzewinie położonej whl. 27 objętej Józefa 
Lacha własnej w dwóch terminach a to na 
dzień 8 kwietnia i na dzień 1% maja 1890 
każdym razem o godź. 10 rano w gmachu 
tutejszego Sądu.

Cena wywołania realności pod a), w y­
mienionej 1941 zł. 50 ct.

Wadyum 195 zł.
Cena wywołania realności Jpod b). wy­

mienionej 778 zł. 40 ct.
Wadyum 78 zł. wynoszą.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Ba|rbacki w Nowym  
Sączu.

Nowy Sącz, 31 grudnia 1889.

L . 501 _ (881 1 - 8 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie na za ­

spokojenie pretensyi Bertholda Mellera od 
Pauliny 1 Bacowej 2 Kaweckiej w sumie

““j r - .  , . Wadyum 18 zł. 60 ct.
należąca w dwóch terminach, a to dnia 16 Bliższe warunki licytacyi, wyciąg ta- 
kwietnia i 30 kwietnia 1890 każdym razem bularny i akt oszacowania,'" można przejrzeć 
o godzinie 10 rano w biórze c. k. Sędziego w aktach. F J
powiatowego w Milówce. D la nieznanyCh wierzycieli

Cena wywołania 6172 zł. nych ustanowiono kuratorem p
hipotecz- 
dr. Jana

Wadyum 618 zł.
Milówka, dnia 6 stycznia 1890.

Kurysia z Bełza.
C. k. Sąd powiatowy. 

Bełz, dnia 15 lutego 1890.
rauiiny j.  j  -  ------- - „ ____
105 zł. 3 ct. wa. z pn., przypadającej, egze- L. 7776 (1506 2— 3) i
lmnwina snrzedaż realności nk. i lwh. 86 w W celu oddania w przedsiębiorstwo I Lkucyjną sprzedaż . . .  ,
Ketach położonej w budynku sądowym w 

Aaia IłWn b-wiofnia 1 8Qfl
wykonania budowli konserwacyjnych w ro-

K Y m t a S  kw ietni; 1890 r i J S W
i dnia 12 maja 1890 każdorazowo o godzi- ^  dflia ^  marea 1890 0 12 godzi-
nie 10 rano. .

Cena wywołania 1266 zł. 50 ct.
Wadyum 126 zł. 50 ct.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny

i akt oszacowania do przeglądnięcia w ts

skiej
w sekcyi drog. stamsła-

registraturze. . , , . . . .
K u r a t o r e m  niewiadomych wierzycieli 

jest notaryusz Sporn z Kęt, niewiadomej z 1 w sekcyi aro 
m i e j s c a  pobytu Pauliny 2 Kaweckiej, Jan ] wowskiej . •

Kłosiński z Kęt.
Rzeczą tej egzekutki jest kuratorowi 

potrzebnych środków do obrony praw jej
r  ,  1 . . L  I n n n P P A  7 . f l a r o T i ( i f l  C A  n i  a  A l

20036 (1^46 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do powszechnej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 50 zł. wa. zpn. odbę­
dzie się w Sądzie tut. przymusowa sprze­

d e  w południe w c. k. Starostwie w Sta- ^  p r« »  publiczną licytację powyższej
nisławowie, licytacya ofertowa. wierzytelności na hiP0tekę służącej realno-

Cena fiskalna robót, które maja być ści pod lk. 191 w Drohobyczu na Zadwor-
-iane w r. 1890 wynosi: nem położonej Teodora i Magdaleny Niem i-

w-1 sekcvi drog. niżniow- łowicz własnej na rzecz Towarzystwa za-
„ k i e j .............................  4650 zł. 62 1/. ct. liczkowego w Drohobyczu w dniachJ . . 1 /j  — - r. 1 OQA 1 lrTTTiflłnio 1 lroî /̂ TrfY

6653 47 V,

—  -  27 
marea 1890 i 30 kwietnia 1890 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w
Z*‘ a a 1' 1 pierwszym terminie tylko za lub wyżej wy- 

Oferty ka! dM wołania 980 zł. 63 et. wa. w drugiem ter-
sekcyę drogową a^ °  też na °bie | mjnje j niżej tejże ceny z zastrzeżeniem

udzielić, lub innego _ zastępcę sobie obrać, I sekeye drogowe razem. , . ____
i Sąd tutejszy^ zawiadomić inaczej skutki | Jeżeli oferta obejmować będzie obie I PrzePisów “stawy "z lO czerw ea  1887 1. 74

I  A 17 U T l.

L. 24752 (1073 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Przemyślu podaje do powszechnej wiadomo­
ści, ie  w sprawie egzekucyjnej kasy za­
liczkowej gminy Sielec przeciw Maryi i 
W asylowi Sowaźniakom o zapłacenie kwo­
ty 177 zł. 6 ct. odbędzie się dnia 8 kw ie­
tnia 1890 i dnia 7 maja 1890 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano w biórze sądowem  
nr. 18 przymusowa sprzedaż realności d łu ­
żnika w Sielcu położonej, wyk. hip. 63 tej­
że gminy objętej.

Cena wywołania, która jest także ceną 
szacunkową wynosi 360 zł.

Wadyum zaś 10 pre. tej ceny.
Na piewszym terminie realność tylko 

za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru­
gim zaś terminie i poniżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Niemezyński.

Resztę warunków licytacyjnych i w y­
kaz hipoteczny można przejrzeć w regi- 
straturze.

Przemyśl, 20 grudnia 1889.

* U 1J U  w ---------w „
zaniedbania sobie przypisać musi 

Kęty, 23 stycznia 1890,
albowiem zatwierdzenie nastąpi tylko we- 

(1390 1— 3) dług pojedyńezysh sekcyj drogowych.
Ll 14^° 1 <?»d nowiatowY w Kalwaryi za- Bliższe warunki, tyczące się tego

• a  ia iż celem zaspokojenia sumy 95 zł. przedsiębiorstwa, jako to wykaz cen jedno-

.•* * » « «  ,Tr “ "  „H*H sl.k.ow,' hi. ? iis. .r

, .........  “ “ - i ---------  —  | jsekeye drogowe, w takim razie zaofiarowa- dz- u* P-
nie podać należy dla każdej sekcyi osobno • Zakład wynosi 10 prc. ceny wywoła-

• —  J --------- 2  ------------j « J ? ma.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowany adwokat dr. Popławski w Drohoby­
czu.

Resztę warunków licytacyjnych, akt
z pn., ouoęui/iu _____ ___ ^__  _____
w tutejszym c. j^Sądzm  powiatowym sprze- gólne^i szczegółowe warunki budowy prźej- °Pisania i oszacowania można w tusąd re-
daż posiadłości 1lwh. 4̂_ gm. kat. Kopytówka rżane być mogą w wymienionem c. k Sta- gistraturze przejrzeć,
objętej, dłużnika Wojciecha Gabryły wła- rostwie, gdzie także najpóźniej do godziny k. Sąd powiatowy,
snej w dwóch terminach mianowicie dnia 1 2  w południe wniesione być maja 0f e S  Drohobycz, 20 listopada 1889.
14 kwietnia i 14 maja 1890 każdym razem zaopatrzone marką na 50 ct i w wadyum1 - i - i . . r _ _J. ■--
o godz. 10 przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

wynoszące 5 procent ceny fiskalnej z wy­
mienieniem żądanego ' wynagrodzenia nie 
tylko cyframi, ale też i literami.

Oferty nieułożone według przepisów

L. 10088 (1478 3 - 3 )
W dniach 20 marca i 24 kwietnia 

1890 godziną 10 rano odbędzie się w gm a­
chu tutejszego Sądu celem ściągnięcia w ie­
rzytelności Zakładu kredytowego włościan-

-**1 ■ i  — • a a a  _ v   i ;Kuratorem wierayeieli ustanowiony lub nie podane w terminie oznaczonym, me ^  w iikwidacyi 400 zł. egzekucyjna li
  n r   n r  11 or] r> 1 A f»  f i  . &  i  . _ • ____ J  1   „ i __________c. k. notaryusz pan Wiktor Jaworski w I będą uwzględnione. 

Kalwaryi. 1 * rr -  t  *
Wadyum wynosi 112 zł. 80 et. wa.
Kalwarya, dnia 16 lutego 1890.

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 2 marca 1890.

(1320 1— 3) L. 331

cytacya realności pod lk. 161 wykazem hip. 
506 księgi gruntowej Chołojów objętej 
Anny Suszyńskiej własnej.

Na pierwszym terminie będzie real­
ność ta za cenę szacunkową, na drugim i 
niżej sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza-

L. 14999 (1285 1— 3)
zas , k\  Sąd powiatowy ogłasza, iż celem  
na n êii â wierzytelności Juliusza Neuma- 
„  uo masy konkursowej Karola Daniela 

eentera w kwocie 240 zł. i 600 zł. odbę­
d ę  się w tut Sądzie w dniach 10 kwiet- 

“ ,a i 22 maja 1890 o godź. 9 rano egzo- 
aucyjna licyt. całej realności pod lwh. 102 
w Szczakowej położonej masy konkurs. Ka­
rola Daniela Heehtera własnej.

Cena wywołania 9438 zł.
Wadyum 944 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Józef Kremer z substytueyą adw. 
“r. Antoniego Gaszyńskiego w Chrzanowie. 

Chrzanów, 27 listopada 1889.

L- 27911 (1207 1— 3)
, C. k. Sąd krajowy Krakowski podaje 
00 wiadomości, iż dnia 14 kwietnia 1890 i 
oaia 19 maja 1890 o godz 10 rano odbę- 

z,e się w tymże Sądzie w biurze nr. 4 
Przymusowa sprzedaż przez publiczną licy- 
m hipotecznej 4000 zł. aw. ex
n d° ri 8000 zł. na hipotece realności Ema- 
VT a V  Tillesów własnej lk. 129 dz.

w Krakowie położonej 
min i wywołania stanowi wartość no- 
drn»; QaV P°niżej której sprzedaż dopiero na 

g  W f  “ inie nastąpić może. 
tacya Przez licytantów przed licy-

r  7° mające wynosi 400 zł* aw.
rżaną bv<? k, ^ arunków licytacyjnych przej-

K urat^ro  W reg ’s tra tu rze ' ,
ustanawia ,  wierzycieli hipotecznych

KraVAm a, ■ dr- Staniszewskiego.
i dnia 20 grudnia 1889 r.

—  % (1500 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Milówce ogła- vv tutejszym Sądzie odbędzie s'

sza, iż celem zaspokojenia pretensyi Jakóba godzinie 10 rano w dniu 27 marca i _ _ _ _ _
Korna w kwocie 2000 zł. w. a. w drodze powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 1 ma- eunkowa 596 zł.
egzekucyi przez publiczną licytacyę sprze- ja 1890 nawet poniżej takowej licytacya re- Wadyum wynosi 60 zł.
danym będzie dom. lk 45 w Soli ciała ta- alności według wyk. hip- 36 księgi grunto- Kuratorem niewiadomych wierzvcifili
bularnego nie stanowiący do dłużnika Sa- wąj gminy katastralnej Rosochate Ilka Sty- ustanowion

‘L- m  dwóch ter- cia włusnej, na rzecz Jakóbk Majera Haus- kowskiego.
ustanowiono tutejszego notaryusza W ięc-

muela Nesselrotha należący, w dwóch ter­
minach, a to 16 kwietnia i 30 kwietnia 1890  
każdym razem o godzinie 10 rano w biórze 
c. k. Sędziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Milówka, dnia 6 stycznia 1890.

L. 11717  (1028 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła­

sza, iż dnia 15 kwietnia i 16go maja 1890~ ~ ■»! i 5 - • -  1.1:____

mana pto. 27 zł.
Cena wywołania 190 zł.
Wadyum 19 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Lutowiska, dnia 20 stycznia 1890.

L. 7396 (960 2 - 8 )
 _______   - - o  u Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze-

o godzinie 10 rano, odbędzie się publiczna I kucyjną sprzedaż należącej do Józefa Brzozy* * 1 1 1 "lift   i T T " n i o  nVi « /vłrtii/vnfil n7fi_sprzedaż połowy realności whl. 42 ks. gr. 
gm. Tonią objętej Macieja Pajdosa własnej 
na rzecz Abrahama Sehenkera, eelemj za­
spokojenia sumy 40 zł. 50 et. wa. z pn.

Cena wywołania 65 zł.
Wadyum 6 zł. 50 et.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny  

i warunki licytacyjne przejrzeć można w  
registraturze.

Kuratorem' niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych pan adwokat dr. Psarski w 
Dąbrowie

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 9 stycznia 1890.

1/6 części realności w Kętach położonej w e­
dle księgi gruntowej tejże gminy whl. 903 
objętej na pokrycie pretensyi Michała Kor- 
daszewskiego w sumie 90 zł. 50 ct. wa. z 
pn. w Sądzie w dwóch terminach w dniach 9 
kwietnia i 12go maja 1890 każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 160 zł. 5 6 ł/3 ct.
Wadyum 17 zł.
Kuratorem dla niewiadomych w ierzy­

cieli i interesowanych jest notaryusz Sporn 
z Kęt.

Kęty, 15 stycznia 1890.

C. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 23 grudnia 1889.

L. 12746 (1476 3 - 3 )
Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

że dnia 14 marca 1890 o godz. 10 rano 
odbędzie się tamże dobrowolna licytacya 
realności pod lk. 152 w Pnikucie wyk. 
hyp. 252 tejże gminy objętej do fundacyi 
mszalnej śp. Katarzyny W asiutyk przy 
Pnikuckim kościele należącej na którym ta­
kowa tylko za cenę wywołania 154 zł. lub 
wyżej niej zostanie sprzedaną.

Wadyum wynosi 15 zł. 40 ct. aw.
Resztę warunków można przejrzeć w 

Sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Mościska, dnia 31 grudnia 1889.

L. 28654 _ (1247 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Prze-

’ - —i - j -----

L . 11219 ' " (1387 2 - 3 )
Wadowicki e. k. Sąd pow. deleg. miej­

ski ogłasza, iż celem zaspokojenia należy'
D ł J U  p U  W  I t t t U  TT J  l l A t  V j  • u v « .  . .  _  _____  ______

myślu podaje do powszechnej wiadomości I tośei “ Reginy Grtinkrant w kwocie 27 zł 
że w sprawie egzekucyjnej ^Chaima Titel- | wa. z pn., odbędzie się w gmachu sądo- j

L. 4495 . (1195 3— 3)
Dnia 8 kwietnia 1890 i dnia 20 maja 

1890 każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem, odbędzie się w sali sądowej przy­
musowa publiczna sprzedaż realności w Ni- 
żankowicach położonej, wykazem hip, 10 
objętej, Jana Kukury własnej w celu przy­
musowego ściągnięcia na rzecz galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie siedmiu rat po 20 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 900 zł.
Wadyum 90 zł.
Na pierwszym terminie będzie real-

L. 31924    (1209 1 - 3 )
^  c ,. k- Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytej- 
7 C1 Zygmunta Pruszyńskiego w kwocie 
4000 zł. zpn. w dniu 14 kwietnia 1890 i 
19 maja 1890 zawsze o godzinie 10 rano

maja
rano

bauma~r ~przeciw °W asylowi Zagulakowi po wym w dniach 10 kwietnia i 22 maja 1890 j
Jędrzeju o zapłacenie kwoty 22 zł., odbę- każdym razem o godzinie 10 rano egzeku-

się dnia 16 kwietnia 1890 i dnia 14 cyjna licytacya połowy realności lk. 94 w | „CUJ BJłłtoulimww
1890 każdym razem o godzinie lOtej Witanowicach objętej wyk. hip. 1. 81 w księ- 1 za takową, na drugim zaś terminie także
w biórze s a d .  n r .  12 przym usow a sprze- dze gruntowej na Jana Warmuza zapisanej. I niżej ceny szacunkowej sprzedaną.

daż realności dłużnika pod lk. 92 w Ostro- w^wi )„aII!a ^7 j Resztę warunków przejrzeć można w
- .................. Wadyum 38 zł. ‘ registraturze.

j . ■ Resztę warunków licytacyjnych przej- j Kuratorem niewiadomych wierzycieli
Cena wywołania, która jest także ceną 1 rzeć ^ z“ a ^  registraturze. . . hi potecznych ustanowiono Józefa Gromni-

szacunkową, wynosi 162 zł. ■ Wadowice, dnia 4 stycznia 1890. ckiego c k. notaryusza w Niżankowicach.

Wadyum zaś 10 pr. tej ceny.
Na pierwszym terminie realność tylko 

za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru-

wie położonej wyk. hih. 1. 91 tejże gminy 
objętej.

, ckiego c k. notaryusza
Z c. k. Sądu powiatowego. 

Niżankowice, 20 października 1889.

(taieta Lwowska* Nr. 57 s ^  189Qr



L. 7268 (880 3 - 8
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności pod nk. i lwh. 208 i połowy real­
ności lwh. 434 objętych w Bulowicach po­
łożonych Macieja Matusiaka własnych na 
pokrycie pretensy Jana Kopcińskiego w 
sumie 84 zł. 1 ct. wa. z pn. w Sądzie w 
dwóch terminach w dniach 8go kwietnia i 
9 maja 1890 każdym razem o godz. 10 rano 

Ceny wywołania 1064 zł. 77 ct. i 
179 zł. 13 ct.

Wadya 106 zł. 48 ct. i 17 zł. 92 ct 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych jest notaryusz Sporn 
z Kęt.

Kęty, 15 stycznia 1890.

Cena wywołania 1452 'złr. 50 ct. 
Wadyum 146 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w Registraturze tutejszego Są- 
! du, kuratorem niewiadomych wierzycieli 
; adw. dr. Józef Kremer z substytueyą adw. 
! dr. Stefana Grudzińskiego w Krakowie. 

Chrzanów, 27 października 1889.

L. 13660 (1284 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia wierzytelności Towarzy­
stwa zaliczkowego w Krzeszowicach do An­
toniego Dudka i innych w kwocie 133 zł. 
34 ct. odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 
10 kwietnia i 22go maja 1890 o godz. 9tej 
rano egzekucyjna licyt. całej realności pod 
lwh. 78 w Luszowicach położonej Antoniego 
Dudka i innych własnej.

Cena wywołania 1665 zł.
Wadyum 167 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Zygmunt Keppler z substytueyą 
adw. dr. Józefa Kremera w Chrzanowie.

Chrzanów, 23 października 1889.

L. 14587 (1282 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż c e ­

lem zaspokojenia wierzytelności Towarzy­
stwa Zaliczkowego w Chrzanowie do D o­
minika Kani w kwocie 60 fl. odbędzie się 
w tut. Sądzie w dniach 10 kwietnia 22 ma­
ja 1890 o godz. 9 rano egzekucyjna licyt. 
połowy realności pod lwh. 118 w Balinie 
położonej Dominika Kani własnej.

Cena wywołania 188 złr. 75 kr.
Wadyum 14 złr.
Resztę warufików licytacyjnych przej­

rzeć można w Registraturze tutejszego Są­
du, kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. Dr. Józef Kremer z substytueyą adw. 
Dr. Antoniego Gaszyńskiego w Chrzanowie.

Chrzanów, 12 listopada 1889.

L. 6655 (820 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w W ieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności General-Agentur The Singer Mann- 
facturing J. Neidlinger przeciw Michałowi 
Ozga w dniach 10 kwietnia 1890 i 10 ma­
ja 1890, o godzinie 9 rano sprzedaną będzie 
połowa realności pod lk. 29 w Bogucicach 
przez publiczną licytacyę.

Cena wywołania 35 zł.
Wadyum 4 złr.

C. k. Sąd powiatowy 
Wieliczka, 20 stycznia 1890.

L. 9529 (819 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

podaje do wiadomości że w dniu 5 kwiet­
nia i w dniu 6 maja 1890 każdym razem 
o godź 10 przed południem odbędzie się w 
gmachu sądowym w sprawie egzekucyjnej 
Salamona Mortkowicza przeciw Janowi i 
Wiktoryi z Kozubów Kosydarom egzekucyj­
na sprzedaż realności lwh. 599 ks. gr. gm. 
kat. Ropczyce objętej egzekutów własnej.

Cena wywołania 300 zł
Wadyum 30 zł.
Warunki licytacyjne i wyciąg hipo­

teczny przejrzeć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Strzelbicki notaryusz w Ropczy­
cach.

Ropczyce, 7 grudnia 1889.

5033 (1050 3 - 3 )
W dniach 8 kwietnia i 7 maja 1890 

i 10 godzinie rano przymusowo sprzedane 
iędą 3/16 części posiadłości wyk. hip. 1. 155 
8/8 części posiadłości wykazu hip. 1. 330 

;miny Mszana dolna objętych, dawniej dłu- 
niczki Katarzyny Antosz, a obecnie Jakóba 
?reya własne, na zaspokojenie wierzytel- 
lości Naftalego Sesslera 23 zł. 50 ct. zpn. 

Cena szacunkowa wynosi 238 zł. 681/* ct. 
Wadyum 24 zł. 36 ct.
Akt oszacowania, wyciągi hipoteczne 

warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
egistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
[stanowiono notaryusza Jana Wysockiego.

C. k. Sąd powiatowy 
Mszana dolna, 24 sierpnia 1889.

L. 16552 (1489 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 13 marca 1890 
tylko powyżej ceny szacunkowej zaś w dniu 
17 kwietnia 1890 nawet poniżej takowej li- 
cytacya realności według wyk. hip. 263 
księgi gruntowej gminy Połowce Michała 
Pawłowskiego własnej na rzecz c. k. uprz. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi pto. 7 rat. po 8 zł. 36 ct.

Wadyum 30 zł.
Reszty warunków wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tusądowej registraturze.
Dla wierzycieli hipotecznych ustana­

wia się kuratorem dr. Diamanda adwokata 
w Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 20 stycznia 1890.

j cieli świeckich a więc i postanowienie u sta ­
wy krajowej z dnia 1 stycznia 1889 (dz. ust. 
kr. 1. 16.)

Posady osobnego nauczyciela religii 
nie można piastować równocześnie z posadą 
duszpasterską.

Kanonicznie ordynowani świeccy lub 
zakonni kapłani ubiegający się o którąkol­
wiek posadę, mają wnosić podania za pośre­
dnictwem swej duchownej władzy przełożo­
nej, do podpisanej Rady szkolnej okręgowej 
najdalej do 4 kwietnia br.
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej.

W Krakowie, dnia 21 lutego 1890.

L. 4064 (1049 3— 3)
W dniach 8 kwietnia i 7 maja 1890 

o 10 godzinie rano przymusowo sprzedaną 
będzie realność pod nk. 107 w Pobinie po­
łożona, wyk. hip. 1. 181, 61, 63 i 65 objęta, 
Katarzyny Niedośpiał własna, na zaspoko­
jenie 12 rat po 6 zł. z pn. Zakładu kredy­
towego włość, we Lwowie.

Cena wywołania wynosi 246 zł. 8 ct.
Wadyum 24 zł. 65 ct. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono notaryusza Jana W ysockiego.
W yciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne można przeglądnąć w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Mszana dolna 27 lipca 1889.

L. 182 (1490 1 - 3 )
Niniejszem rozpisuje się konkurs na 

posadę nauczyciela religii przy tutejszej 6 
klasowej szkole żeńskiej z płacą 600 zł. i 
10 prc. dodatkiem na pomieszkanie a obo­
wiązkiem udzielania takża religii w 5 kla­
sowej szkole męskiej razem liczbie 18 go­
dzin nauki i 2 exort w tygodniu.

Kompetenci należycie ukwalifikowani 
mają wnieść swe udokumentowane podania 
z wykazem poprzedniej służby za pośrednic­
twem swych przełożonych władz do c. k. 
okręgowej Rady szkolnej w Nowym Sączu 
w 6 tygodniach licząc od pierwszego ogło­
szenia konkursu w „Gazecie Lwowskiej".

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej.
Nowy Sącz, dnia 28 lutego 1890. 

Przewodniczący c. k. Starosta.

Konkursa.
L. 277 (1484 8— 3)

C. k. Rada szkolna okręgowa w Jaro­
sławiu rozpisuje niniejszem  konkurs na po­
sadę osobnego nauczyciela religii grecko 
katolickiej dla pospolitej VI. klas, szkoły 
żeńskiej w Jarosławiu ze stałą płacą rocz­
ną 600 złr. Nauczyciel ten będzie miuł nad­
to obowiązek udzielania naukj religii w IV 
klas. szkole m ęskieLi II. klas szkole na 
przefdmnieściu leżajskiem.

O posadę tę ubiegać się mogą tylko 
kanonicznie ordynowani świeccy lub zakon­
ni kapłani a posady tej nie można piasto­
wać równocześnie z posudą duszpasterską.

Podania należycie udokumentowane * 
należy wnosić za pośrednictwem przełożo­
nej władzy, ewentualnie wprost na ręce c. 
k. Rady szkolnej okręgowej w Jarosławiu 
najpóźniej do 25 kwietnia 1890.

Jarosław, dnia 2 marca 1890.
Przewodniczący c. k. Rady szkol okręg.

C. k. Starosta.

L. 3749 (1505 1—3)
Niniejszem  ogłaszasię konkurs na posa­

dę nauczyciela w c. k. gimnazyum w Rze­
szowie z kwalifikacyą do nauczania języka 
niemieckiego jako przedmiotu głównego a 
filologii klasycznej jako przedmiotu ubocz­
nego.

Do tej posady jest przywiązana płaca 
etatowa z dodatkami pięcioletnimi i dodat­
kiem aktywalnym w myśl ustaw z dnia 9 
kwietnia 1870 r. (: dz. up. nr. 46 ■.) i 15 
kwietnia 1873 r. (: dz. up. nr. 48 :).

Kondydaci, ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania, zaopatrzone w potrzeb­
ne dokumenta, w przepisanej drodze służbo­
wej do Prezydyum Rady szkolnej krajowej naj­
później do końca marca 1890.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, 3 marca 1890,

L. 13696 (1283 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia wierzytelności Franciszka 
i Małgorzaty małżonków Palków do Anasta- 
zyi z Piechowskiej Otrębskiej w kwocie 
130 złr. odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 
10 kwietnia i 22 maja 1890 o godzinie 9 
rano egzekucyjna licyt. 6|12 części realności 
pod lwh. 151 w Chrzanowie położonej Ana- 
stazyi z Piechowskich Otrąbskiej własnych

L. 245 (1485 1 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs celem  

stałogo obsadzenia następujących posad o- 
sobnych nauczycieli religii, wyznania rzym­
sko katolickiego.

1) w szkole wydziałowej żeńskiej z rocz­
ną płacą 900 zł.

2) w IX szkole pospolitej żeńskiej z 
roczną płacą 800 zł.

3) w X szkole pospolitej żeńskiej z 
roczną płacą 800 zł.

4) XIII szkole pospolitej żeńskiej z 
roczną płacą 800 zł.

5) w XIV szkole pospolitej żeńskiej z 
roczną płacą 800 zł.

Rzeczeni nauczyciele religii są obowią­
zani do udzielania nauki religii w tygodnio­
wej liczbie godzin oznaczonej §. 1 ustawy 
z dnia 1 grudnia 1889 (dz. ust. kr. nr. 71) 
a w szczególności:

Nauczyciel religii szkoły wydziałowej 
będzie udzielał nauki religii: a) w szkole 
wydziałowej b) w VI szkole pospolitej żeń­
skiej ne Kazimierzu, —  i c) w XII szkole 
posp. żeń. na Dajworze.

Nauczyciel religii IX szkoły, będzie u- 
dzielał nauki religii: a) w IX szkole pospo­
litej żeńskiej, b) w IV szkole pospolitej 
mę skiej, i c) w 1 szkole pospolitej mę­
skiej.

Nauczyciel religii X szkoły będzie u- 
dzielał nauki: a) X szkole pospolitej żeńskiej, 
b) w II szkole pospolitej męskiej i c) w 
VIII szkole pospolitej męskiej.
Nauczyciel religii XIII szkoły, będzie udzie 
la ł nauki: a) w XIII posp. żeńskiej, b) w 
VI. szkole posp. męskiej i c)‘ w V szkole 
posp. męskiej.

Nauczyciel religii XIV szkoły będzie 
udzielał nauki: a) w XIV szkole posp. żeń­
skiej, b) w III szkole pospolitej męskiej 
i c) w XI szkole pospolitej męskiej.

Wszystkich tych nauczycieli religii 
mianuje Wysoka c. k. Rada szkolna krajo­
wa i do nich mieć będą zastosowanie 
wszytskie przepisy odnoszące się do nauczy-

L. 141 (1507 1 - 3 )
Niniejszem  ogłasza sią konkurs na 

następujące posady nauczycielskie:
A. Celem stałego obsadzenia.

I. W IV. klasowej szkole etatowej w | 
Wojniczu, starszego nauczyciela z roczną j 
płacą 450 zł. i 45 zł. doadtku na pomiesz- ' 
kanie, posada młodszego nauczyciela z rocz- ! 
ną płacą 270 zł. i 27 zł. dodatku na po- j 
mieszkanie. j

II. W III. klasowych szkołach etato- i 
wych a) w Borzęcinie dwie posady młod- : 
szych nauczycieli z roczną płacą po 240 zł. ’ 
b) w Szczurowy posada młodszego z roczną 
płacą 240 zł. j

III. W II. klasowych szkołach etato- j 
wych w Czechowie, w ładownikach podgór­
nych, w Okocimie i w Radłowie posady 
młodszych nauczycieli z roczną płacą po 
200 zł. a prócz tego w Czechowie 20 zł. 
dodatku na pomieszkanie.

IV. W I. klasowych szkołach etato- ; 
wych: w Bogumiłowcach i Maszkienicach z 
roczną płacą po 300 zł. i z wolnem pomiesz- ' 
kaniem.

V. W I. szkołach filialnych: w Łopo- 
niu, W ojasłowy i Biskupicach radłowskich 
z roczną płacą po 250 i z wolnem pomiesz­
kaniem. i

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o jednę z tych posad winni wnieść po­
dania należycie udokumentowane i zaopa­
trzone w tabelę kwalifikacyjną i w wykaz 
służbowy za pośrednictwem przełożonej wła­
dzy po koniec marca 1890.

B. Celem prowizorycznego obsadzenia.
1) w IV. klasowej szkole etatowej w 

Zakliczynie posada nadetatowa z roczna 
płacą 200 zł. i 20 zł. dodatku na pomiesz­
kanie.

2) w II. klasowej szkole etatowej w 
Czechowie posada nadetatowa z roczną pła­
cą 200 zł. 20 zł. dodatku na pomieszkanie.

3) w I. klasowych szkołach etatowych 
w Bielczy, Dembnie, Jasieniu, Tymowy po­
sady nadetatowe z roczną płacą 200 zł.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
cy się o jednę z posad prowizorycznych 
winni wnieść bezwłocznie należycie uodku- 
mentowane podania za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Brzesku, dnia 2 marę* 1890.
C, k. Starosta Przewodniczący.

3) w VI. szkole pospolitej żeńskiej na 
Kazimierzu z płacą 800 złr.

4) w XI. szkole pospolitej męskiej na 
Dajworze z płacą 800 złr.

5) w XII, szkole pospolitej żeńskiej na 
Dajworze z płacą 800 złr.

Rzeczeni nauczyciela religii są obo­
wiązani do udzielania nauki religii w tygo­
dniowej liczbie godzin oznaczonej §. 1 u- 
stawy z dnia 1 grudnia 1889 (Dz. ust. kr. 
N. 71) a wszczególności:

Nauczyciel religii mojżeszowej szko­
ły Wydziałowej, będzie udzielał nauki a) w 
szkole Wydziałowej, b) w IX. szkole pos­
politej żeńskiej, c) w IX. szkole pospolitej 
męskiej.

Nauczyciel religii mojżeszowej V. 
szkoły, będzie udzielał nauki: a) w V szko­
le pospolitej i b) w XIV. szkole pospolitej 
żeńskiej.

Nauczyciel religii mojżeszowej VI. 
szkoły, będzie udzielał nauki, a) w VI. szko­
le posp. żeńskiej, b) w V. szkole posp. m ę­
skiej.

Nauczyciel religii XI. szkoły, będzie 
udzielał nauki religii, a) w XI. szkole posp. 
męskiej i b) w III. szkole posp. męskiej.

Nauczyciel religii XII. szkoły, będzie 
udzielał nauki religii, a) w XII. szkole 
posp. żeńskiej, b) w XIV. szkole posp. żeń­
skiej i c) w XI. szkole posp. męskiej.

Do rzeczonych nauczycieli religii moj- 
źeszowej, których mianuje Wysoka ck. Ra­
da szkolna krajowa stósują się wszystkie 
przepisy odnoszące się do nauczycieli św ie­
ckich, a więc i postanowienia ustawy kra­
jowej z dnia 1 stycznia 1889 (Dz. us. kraj 
N. 16.

Kandydaci ubiegający się o którąkol­
wiek posadę winni się wykazać, że ukoń ­
czyli szkołę rabinów i złożyli egzamin na 
rabina z dobrym postępem, lub że mają 
kwalifikacyą na nauczycieli szkół ludowych 
a posiadają kwalifikacyą przepisaną do udzie­
lania nauki religii.

P od arli wnosić należy za pośredni­
ctwem swej władzy duchownej przełożonej 
do podpisanej Rady szkolnej okręgowej, naj­
dalej do 4 kwietnia.
Z c. k. Rady szkolnej okęgowej miejskiej

W Krakowie, dnia 21 lutego 1890.

L. 208 (1514 1 - 3 )
Celem stałego obsadzenia następują­

cych posad nauczycielskich rozpisuje c. k. 
okręgowa Rada szkolna niniejszem konkurs 
z terminem do końca kwietnia 1890.

a) Przy szkołach jednoetatowych w 
Buchowicach, w Makuniowie, Kalnikowie, 
Małnowskiej woli, i Dydiatyczach z roczną 
płacą 300 złr. i wolnem pomieszkaniem.

We wszystkich tych szkołach jęst ję ­
zyk wykładowy ruski.

b) Przy szkołach filialnych w Tama- 
nowicach z językiem wykładowym polskim  
Hańkowicach, Szeszerowicach, Chorośnicy, i 
Ostrożcu z językiem wykładowym ruskim z 
płacą roczną 250 złr. i wolnem mieszka­
niem.

Kompetenci winni wnieść należycie u- 
dokumentowane podania z wykazem służby 
i tabelę kwalifikacyjną za pośrednictwem  
swych władz przełożonych do tutejszej ck- 
okręgowej Rady szkolnej w powyższym ter­
minie.

Podania spóźnione, lub należycie nie­
udokumentowane nie będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Mościska, dnia 20 lutego 1890.

Przewodniczący ck. Starosta.

Kuratele.
L. 432 (1396 3 - 3)

Józefa Dąbrowskiego ze Strusowa uzna­
no sądownie marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiono Józefa Sytni- 
ka ze Strusowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Trembowla, dnia 26 stycznia 1890.

L. 526 (1373 3— 3)
Stefana Kieryka z Ulicka uznano marno­

trawcą.
Kurator jego Matwij Pukas z Ulicka.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Niemirów, 28 stycznia 1890.

L. 3933 " (1443 2 - 3 )
Michał Wojda z Krakowa uznanym zo­

stał umysłowb niedołężnem a kuratorem jego 
ustanowiono Antoniego Juliana Wojdę z 
Krakowa.

Kraków, dnia 2 lutego 1890.

L. 271 (1486 1 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs celem  

stałego obsadzenia posad nauczycielskich  
religii mojżeszowej :

1) w szkole Wydziałowej żeńskiej z 
płacą 900 złr.

2) w V. szkole pospolitej męskiej na 
Kazimierzu z płacą 800 złr.

L. 1411 (1479 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie po­

daje do powszechnej wiadomości, że Marcin 
Kłak z Wiązownicy za zgodą c. k. Sądu 
obwodowego w Przemyślu za marnotrawcę 
uznany i temuż kurator w osobie Józefa 
Błajdy z Wiązownicy ustanowiony został. 

Sieniawa, 22 lutego 1890.



9
L . 7707 ----------

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po­
daje do publicznej w iadom ości, że E eśka 1 
BoguBz z Zaryczy została uznaną umysłowo 
chorą.

K uratorem  ustanaw ia się W aw rzyńca
Stec z Zaryczy.

Brzozów, 16 g rudn ia  1889.

L. 864 (1537 1 - 3 )
W ojciech Lisowski i P io tr  Lisowski 

z K arw odrzy, uznani zostali za przygłu- 
pkow atych dla W ojciecha Lisow skiego u- 
stanowiono kuratorem  W ojciecha K w iatka 
dla Piotra Lisowskiego Józefa K rzem ienia. 

Tuchów, dnia 21 lu tego 1890*

1496 1 — 3)1 kwotę żadanej w ierzytelności hipotecznej 
: -------- I _  . „ rrtftftnt aeh  o ile takowe m ają

kw otę żądanej WlClAJ — _
w kapitale i procentach o ile takowe m ają 
równe praw o zastawu z kap itałem  i ozna" 
czenie zgłoszonej pozycji wedle ksiąg  h i ­

potecznych.Jeżeli zgłaszający się przebyw a po 
za okręgiem  tutejszego sądu, w inien wymie­
n ić  pełnom ocnika w okręgu tu tejszego są ­
du przebywającego celem odbierania uchw ał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie 
przesyłane będą pocztą do zgłaszającego 
się z takim  samym skutkiem  praw nym  ja k  
gdyby do rąk własnych były doręczone.

Wadowice, 8 lutego 1890.

11428 2 — 31 imieniem nieletniej W ktoryi S ław ik prze- 
L. 3067 , , J  Tonącemu M ajew skiem u z życia i m iej-

C. k. Sąd obwodowy w T arnow ie za- } ciw lgnące Jaanem u wzgj.d n ie  jego  
■ _ z m ie isca  nobytu i sca poujm  n w vkreślen ie

I j .  ii.. viv
.dow y w T arnow ie za- 'i ciw Ignacemu -------

w iadam ia niewiadom ych z m iejsca pobytu i sca pobytu nieznanem u w zględnie jego  
Mojżesza B utterm ana, Ew ę B utterm anow ą s możliwym spadkobiercom o w ykreślenie 

-r-i.iu . D,nf łarm ana ■ 1 i -» „ ł„ ,Q«onia dla obowiązku składania ra-

Upadłości.

T (102? 3 _ 3 )
Stanisław ow ski I w iadam ia niew iadom ego z m iejsca pobytu Dom. nov. Tom. u  “ eczonM

w  s p r a w i e  p r z e k a z a n i a  wyp z a  z n i e -  Chajm a Nadel, iż  tutejszo sądow ą uchw ałę  w s t a n i e  biernym  drugiej p jło. L fik c„ ;aa
liczebnie k ap ita łu  w yszynku ta b u la rn a  z d n ia  27 w rześn ia  1883 1. 5825 rea lności wpisanej skarga jus yfaUcy na
»ione praw ? Pr° C w K ? B o « n ^ S p S  w y p raw ie  spadkowej po E id li  N adel dla w niesioną zo sta ła , lub ze te rm m  ku temu 

V | j u u i v v v i i  w dobrach Kom arówka wea p b przeznaczoną w ręczył ustanow ionem u o tw arty . .
u . 2206 (1493 2— 3) 84 n. 28 właS?°  „h ^ z y w a  z życia i m iej- d lań  kuratorowi ad actum  dra. Feehtdegenow i C. k. p ą d  powia

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi n i- D w ores stano.wl^ 7 rjnmvch wierzycieli hipo- w Rzeszowie z wezwaniem , aby ustanow io-
niejszem  wiadomo czyni, że rów nocześnie sca pobytu niew p j,i„dek Karola R oguskie- nemu kuratorow i odpow iednią w tej spra-
otw iera się konkurs do całego ruchom ego, tecznych Jo z e f!^  , : ea.0’ względnie tychże wie in fo rm acji udzielił, lub innego zastęp-
jakoteż w krajach, w których ustaw a konkurso- go i JanaSzlac jwm jerców dla których cę sobie obrał, w przeciwnym  bow iem  razie 
™o . , 9 k— ■ — - ' : 1 sDadKODieicow,  ̂ ^  z zaniedbania skutki sam  sob ie wi-

ojżesza n u w jiiu au a , —  * ------------------
i Jakóba B utterm ana iż celem doręczenia 
im  ts. uchwały z dnia 23 stycznia 1890 
1 121*7 w spraw ie przekazania kapita łu  wy­
nagrodzenia za zniesione prawo propinaeyi 
w m alętności „Przysiółek, Szczepanow iee z 
Jodłów ka" 1. w. ł r  138 ks. gr. w. p. u s ta ­
nowił dla nich kuratorem  ad actum  adw. 
dra. Jan a  Steca z substytucyą adw. dr.
Gustawa Holcera.

Tarnów, dn ia  20 lu tego 1890.

L. 4731 (876 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

w iadam ia niewiadomego z m iejsca pobytu 
/-.i...:—  Moriai i i  tuteiszo sadowa uchw ałę

.., w  ip&CiKOJUieiuujjul v/ ,, j    
zastrzeżenia dla obowiązku sk ładania  r a ­
chunków z dochodów w stanie biernym  po­
łowy realności 1. k, 120 w Jarosław iu 
m iasto położonej pod dniem  27 lipca J889 
do 1. 9684 wniesionej, wzywa S ąd  Ignacego 
M ajewskiego względnie tegoż z życia i m iej­
sca pobytu nieznanych spadkobierców, k tó­
rym adw. dr. Ju lian  Raczka ustanowionym  
został, by przy term inie dnia 18 kw ietnia 
1890 o 10 godzinie rano udowodnili, że co 
do prenotaeyi obowiązku składania rachun­
ków z dochodów z połowy realności lk. 
120 w Jarosław iu mieście położonej, wedle 
Dom. nov. Tom. I I  pag. 433 n. 8 on.

C. k. s ą d  powiatowy. 
Jarosław , 25 września 1889.

L. 36 (1509)
W ydział Izby adwokackiej w K rako­

wie podaje niniejszem  do publicznej w ia­
domości, że p. dr. Jan  Cieszyński z dniem  
18 stycznia 1890 wpisany zosta ł w listę
adwokatów z siedzibą w Białej.

W ydział Izby adwokackiej
Kraków, dnia 20 lutego 1890.

L. 553 (150S)
W ydział Izby adwokackiej w Krakowie 

podaje niniejszem  do publicznej wiadomoś- 
' dr. D aniel K uufinann, adwokat w 

z dniem  1 kw ietnia 1890 prze- 
<io Krakowa i że substytu tem  je- 

j.„ł „ Ludwik Ga-

i r  w 4 ^tu *  swego zaufania. Ig  27 ’wyż powoiaucgu  D_
Do potw ierdzenia tymczasowego za I możliwa ugodą naruszone nie będą.

wiadowey m asy, a względnie do wyboru no- ; Zgłoszenie ma zawierać: im ię, nazwi-
wego zawiadowcy m asy, tegoż zastępcy i i sko, zamieszkanie (num er domu) zgłasza-
wydziału wierzycieli, ustanawia się te rm in  j jąeego się, kwotę w ierzytelności hypotecznej, 

in  iooa — ' 1 1 ~:X Unmaffa i odsetki równe prawo

17937 (1497 1 - 3 )
l G. k. Sąd powiatowy w B rodach w

L  3262 -  “  (948 1 —3) I sp raw ie  egzekucyjnej c. k- uprzyw. aust.
l a g r o - : C. k. Sąd krajowy we Lwowie oznaj- j Banku hipotecznego w W iedniu przeciw
o lub mia, że w spraw ie tow arzystw a wzajemnego ‘ Henie Rosenfeld i niewiadom ym  z m iejsca
v ślad  kredytu we Lwowie przeciw  Józefowi Or- j pobytu spadkobiercom śp. Chuny Rosenfel-
iatentu łowskiem u i W łodzim ierzowi Podgórskiem u da pcto. 2007 zł. 67 ct. aw. zpn. ex ma- 

 ̂aa ..v r.v\n nniwMidmu W łodzim ierzo- i jori 3000 zł. m ianu je  pana adw. dr. Bern-ula niAw.adomych

uczenie pod jaką

  • .  • i r \mi ( l ip *  W  I O I U  1 |)U J.«V  _ _
wydziału wierzycieli, ustanaw ia się te rm m  jąeego się, W  . Q(fSBtki rówue prawo 
n a  dzień 10 m arca 1890 godz. lOtej p r z e d  , której ę mniace i oznaczer 
południem , na którym  wierzyciele do korni- j z kapm. w ksi
sarza konkursowego zgłosić się m ają. I P° j  j - •

W reszcie wzywa się w ierzycieli, k tó­
rzy po za obrębem m iasta Kołomyi m ieszka­
ją , aby m ieszkającego w  Kołomyi zastępcę 
do odbierania uchw ał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciw nym  razie na ich koszta i 
n iebezpieczeństw o kurator dla nich  zostanie 
ustanowionym.

D alsze ogłoszenia, k tóre w toku po­
stępow ania konkursowego jako potrzebne 
się okażą, zostaną w części u r z ę d o w e j  „Ga­
zety Lwowskiej" ogłaszane.

Kołomyja, dnia 18 lutego

KreuyŁu    r
łowskiem u i W łodzim ierzowi Podgórskiem u ] da pcto. zi. u . 
pto 100 zł. zpn. pozwanemu W łodzim ierzo- ) jori 3000 zł. m ianuje  pana adw. dr. B ern 
wi Podgórskiem u z życia i m iejsca pobytu harda Grossa w B rodach dla niewiadomych 
niewiadom m u ustanow iono p. adw. dr. Li- | z życia i m iejsca pobytu spadkobierców śp. 
dia jego zastępcą i że p. kuratorow i dorę- j C huny Rozenlelda a to L azara, Jakóba,
czono tus. uchw ały z dnia 25 sierpnia 1888 i Ozyasza, Józefa, Salam ona, Sury i Mojżesza 

- • -a  __i . , 1. ; R eśenfeldów  kuratorem  a zaw iadam iając o1- 1 _ i r. ^ „  irnrańn-)I1 0  IU S . UCH W aa j  u  u u iw   y _
28500, z dnia 19 października 1889 do 1. i Resenfeidów kuratorem   -----
031 i z dn ia  29 listopada 1889 doi .  41031 j tem  kursndów  wzywa ich by temu kurato-! rowi udzielili potrzebnych inform acyj lub- _ i  „;i;

Z kżlDJ lllc ljąL w  X V—  - _ . I . , . „pozycja w ierzytelność w księgach hypo- 4iU3i  1 z um a   1 tem  kur..n ow wzywa iv,u u j l7 ,“ “ ~-----
tecznych jest zanisana dla kuranda przeznaczone. j rowi udzielili potrzebnych mformacyj

W końcu obowiązani są w ierzyciele; Je s t więc rzeczą nieobecnego z życia ' łB'," w'“-n , h  ustanowili,
po za obrębem  tu tejszego  sadu zam ieszkali i m iejsca pobytu W łodzim ierza Podgórskie- 
wskazać sądowi tu taj zam ieszkałego pełno- g ° zgłosić się u p. kuratora i dostarczyć mu .
mocuika do odbierania u c h w a l  H  O t  « •  * *  S U  pow iatow i" »  T ar
  - 1™  »nr>o«7.9iac.vm Sie pocztą : s°b le ^ e g o  ^ z a s t ę p c ^ P ^ e g o .  q  U  K ^ , „ M a(,vina wdro

rowi udziem i (iui>nucuuJW  ______
też innego pełnom ocnika ustanow ili. 

Brody, dnia 20 listopada 1889.

(928 1 — 3)
WSKilfiftl/ oauu »i i uiauiwj - o --------  w
mocnika do odbierania uchw ał sądowych, : ouf’.UVT.1D" “ ' ' '
inaczej takowe zgłaszającym  się pocztą sobie m n eg  zastępcę prawnego.
z tym  sam ym  skutkiem  dosełane będą jak  , We Lwowie, 1 lutego 1890.
gdyby doręczenie do w łasnych rąk nastąpiło. ----------------
8 Stanisław ów , 17 stycznia 1889. L. 2516

it> (873 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnow ie po-

-e--- n/r̂ î acT: O ramy 6
lii JLUW. U. K. o ą a  ouwuuuwj  w 

^  4go (1404 3 —3) d ‘aJe do wiadomości, że Mojżesz Oranye
W  Im ien iu  Jego Cesarskiej Mości! wniósł przeciwko niewiadom em u z miejsca 

C. k. Sad obwodowy w Samborze na pobytu Stefanow i Klausowi pozew o zapła- 
. podstawie oskarżenia c. k. Prokuratoryi pań - cenie sumy wekslowej 250 zł. aw. zpu. na 

stw a z dnia 26 lipca 1889 1. 4174 poprze- który wydany nakaz zapłaty  z dn ia  6 lutego 
prowadzonej w zaoezności oskarżonego S ta- 1890 1. 2516 ustanowionem u dla nieobecnego 

jn is ław a  Lewińskiego na dniu 21 paździer- kuratorowi adw. dr. L. Pietrzyckiem u dorę-
■ n i l r n .  1 8 8 9  głównej r o z p r a w i e  z a w y r o k o w a ł :  czono.! Tarnów, 6 luf

18 lutego 1890.

Rozmaite obwieszczenia.
L - 895 (1089 3 - - ^ k o w a ł :  , 6 ,uteg0 1890.

C. k. Sąd obwodowy w W a d o w i c a c h  , Stanisław  Lewiński, rodem z Drohoby- ;
^  Sprawie przekazania kapitału  wyn g g katl. stanu wolneg , ■ „
dzenia za zniesienie praw a p ro p inac ji cza, ^ J  8 za kradzież kara- L 428
"  dobrach ta b S S S S ^  L ja k ó w  w p o w i e c i e  i dmk stoiarsKi, J ^  _  , owarzvstwie Jana,; J

   1 • _:t„A^nveh 1. w. n . *0sadA^racQ tabularnymi —  
o b je t /n 1 ^ ckim położonych 1. 
boru własność uprawnionego do po- 
c-ych 9* ®dm unda bar. L arischa stanowią- 
«HA„„0r„zec êniem c. k. Dyrekcyi galicyj-we Lwowiecych orzeczeniem  e. k. Dy Lwowie
skiego funduszu p rop inacy jneg .^ jg  w kwo.  
z dn ia  l i g o  sierpnia 1889 1. 1 wzywa 
cie 9500 zł. aw. wymierzonego dQia 
w szystkich, którzy do dnia  * „apzie- 
1ft89 jako dnia tabularnej aduotacy^ -oJie 

d a  praw a do w ynagrodzenia aa fVCh- 
tych dobrach prawo propinaeyi 
dóbr, prawo hipoteki na takowy^^ 

byli, ażeby pretensye swoje najdalej .,- 
15 kw ietnia 1890 w tutejszym  sądzie zg •
N ie zg łaszający  się  bow iem  będzie n  p
staw ie §§ 13 "i 21 ces. pat. z dnia » , d0pasz.c-xH,iiiuBo r -  -
pada 1853 1. 237 dz. u. p. uważany pod dozór policyjny,
zezwalającego na przekazanie swej p reten  Ponieważ powyższy wyro a
syi ma k ap ita ł w ynagrodzenia w edług * • 0- j S tanisław ow i Lew ińskiem u z j P1 i r. -» • ' *  1

cza, 4:U oor. gr. Kaw. „dnik stolarski, już  5 razy za kradzież kara- L  420 (1384 1—3)
ny, je s t  winny, że w towarzystwie Ja n a  j  ̂ Jego Rxcellencya P an  P rezydent c. k
T runkw altera w nocy do 15 m aja 1889 we wyższego Sądu krajowego zam ianow ał dla 
W olance ze zam kniętych ja tek  Salam ona drugiej zwyczajnej k a d e n c ji posiedzeń sądu 
H auptm anna z tegoż posiadania, a bez je - przysięgłych w roku 1890 rozpoczynającej 
go zezwolenia dla w łasnej korzyści zabrał się na dniu 5 m aja 1890 o godzinie 8 ra- 
8 kilogramów m ięsa i topór rzeźnicki w no przy c. k. Sądzie obwodowym w S tani- 
łącznej wartości 6 zł. 20 Ct., czem się do- ; sławowie Prezydenta tego Sądu przew odni- 
puścił zbrodni kradzieży z §§. 171 174 I I  1 czącym, zastępcam i radców K am illa K rafta, 

1 n t t  .. \.r  ; „00<„iatl s jft ff0 za (;0 J ana M ajeranowskiogo, Jan a  Szankowskiego,’ • —  ; Siaro-

C. k. m. aei. oąu  j .. -
nopolu jako instancya pertraktacyjna w dro­
żywszy rozprawę sądową na podstaw ie u- 
staw niczego  porządku dziedziczenia po zm ar­
łym  dnia  20 m arca 1875 w Tarnopolu bez 
ostatniej woli rozporządzenia inw alidzie 
Felixie Kowalskim urodź, w Szlachcińcaeh 
1820 roku i ustanow iw szy dla tegoż spadku 
kuratorem  tu t. adw. dr. Pohoreekiego, wzy­
wa wszystkich tych, którzyby do tego 
spadku z jakiegokolw iek tytułu prawa ro ś­
cili iżby w przeciągu jednego  roku od dnia  
dzisiejszego licząc w tu tejszym  Sądzie wy­
kazując swe praw a deklaracyę wnieśli, 
gdyż w przeciwnym  razie rozpraw a spadko­
wa z tym i, którzy się oświadczą do spadku 
i  ty tu ł praw a swego w ykażą ukończoną i 
spadek tym  ostatn im  przyznany będzię, 
część zaś spadku nieobjęta, a w zględnie, 
gdyby się n ik t nie oświadczył, cały spadek 
jako  bezdziedziczny skarbowi państw a przy­
padnie.

Tarnopol, 20 grudnia 1889.

e i ,  * ?§- i n  i w
! . dV  h  I W W j * *  Łuckiego , K oostaotego « .

len ia  praw a do w ynagrodzenia zą znj e?1°?.6 
w tych dobrach prawo propinaeyi od y 
że dóbr, prawo hipoteki na takowych n 
byli, ażeby pretensye swoje najdalej do ;

pUSCU łw o iiu i _ oub) i d ) i 17 I I  u. k. i zasądza się go za to Jan a  M ajeranowsmogo, u»u« --------- „ ,
w ed 'r §- 178 uk. n a  karę ośmiu m iesięcz- i W ładysław a Łuckiego i K onstantego S taro-
n e /0, uićżkiego, jednym  postem  co tygodnia 1 solskiego.
uzu“ .łnionego i obostrzonego więzienia, oraz ; Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego, 
wedle §§• 369 i 39 1 pk.na ponoszenie kosztów i Stanisław ów , 1 m arca 1890.

 u i .  c „ r  n9.7.anła- ZO 94 1wedle §9. ooy 1 a s  1 pn.uci ponoszenie--------
karnych  jakoteż weddle §. 366 pk. na zapła- : ---------
c e n i e  Salamonowi Hauptmannowi szkody w i L. 5444 ( J *4 j- 0J
kwocie 6 zł. 20 ct. aw. a  ostatecznie orzeczono : C. k. Sąd obwodowy w Przemysłu u-

> -   J h v ta ik a -‘ ' ’ '  DObytl
lu Ł w ieim a liiu u  w tu te jsz y m  są u * 'c “e„*n'od- cenie. orzeezono , L - t f  n iew iadom ego z m iejsca P°.b^
N ie zg łaszający  się  bow iem  będzie P_ ^ woe ie 6 zł. 2 0  e t. aw . . T)0 odbytej k a - ;; w iada T i.,ihers tam '' że p rzeciw  .n ,e  .,
stawie §§ 1!  i 21 ces. p a t .  z  d n i a  J j s t o  s z c z M n o s ć  p o s t a w i e u i a  go po odhj J  ̂ ô esza  ^  f  ̂ - era 22 p a ź d z i e r n i k a
pada 1 8 5 3  1 . 2 3 7  dz. u. p. uw ażany  ^  ^  Dod dozor po licy jny . -  i - . i r  N um er

L. 6819 (930 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie 

zaw iadam ia Sam uela G laser, że celem do­
ręczenia ts . rezo lucji tabularnej z 22 sierp­
n ia  1889 1. 5684 ustanowiono dla niego ku­
ra to ra  w osobie Izaaka G laser z B odzano­
wie.

Budzanów, dn ia  3 października 1SS9.

.(911 1 - -3 ;ka- ? w iadam ia  iiit/winuuxii.vy^^ «
' Mojżesza H alberstam a, że przeciw niemu L. m enu 

czny Izak N adler pod dniem  22 października C. k. Sąd powiatowy w Żywcu wzy
nie- 1887 1. 14481 wytoczył spór o am ortyzację wa Reginę M urańską i _M agdalenę M urań 

' - 1- —- 300 r . s. opiewającego z s 'ą  niewiadom ych z m iejsca pobytu spa-
go ustanow ił Sąd kuratora dkobierców ś. p. Rozalii z Janików  M urań- 

— -1- — — wo«łfln. skiei zmal-- ’ ’ ' ' 0 ‘, r  — n -

I pozwanem u, oy co uu swnj 0 
)66 (1152) i torem  yię porozum iał lub innego pełnomoc
C. k. Sad obwodowy jako handlowy i nika Sadowi w czas przedstaw ił inaczej

radie porządku w j  rzem yślu "ogłasza, iż na  dniu 17 gru- j skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę-
kapita ł wyna- dn ia  1869 spółka handlow a Lam pl e tK auf- dzie m usiał.

-i-i y\o theil w Jarosławiu z re je s t KnndiAWA^o * Przem yśl, o czerwca looo-

WCIkajU J-Ł‘Ł -----1 pn. i że dla niego ustanow ił Sąd kuratora unuoiercuw ». ................ ...
4  osobie p. adw. dr. Rosenbaeha z zastęp- skiej zm arłej dn ia  20 g rudn ia  i 88b w bo 
| stw em  p. adw. dr. B ersona i poleca temuż potni małej z pozostawieniem  pisem nego 
i pozwanemu, by co do swej obrony z kura- kodycylarnego rozporządzenia ostatniej woli 

norozum iał lub innego pełnomoc jz  dnia 3 s ierpn ia  1885, aby w ciągu j e ­
dnego roku od niżej wyrażonego d n ia '
w tu t. c. k Sądzie celem  w niesienia dekla­
r a c j i  spadkowej się zgłosili, gdyż w razie 
przeciw nym  spadek przez kuratora adw.-
d ra  Raschke w Żywcu w ich im ieniu przy-

' ' - i ;  spad-
ana

-  „-o   aosw ia weuio dnia s p o ^ a  handlowa T a m p i - — -ego j r r 6t3i u , o . , .................. - \ d ra  R i n i e i i  część spa
hipotecznego przekazaną na kapitał wyna w j arosławiu z rejestru h     (1313 1 - -3 )  .jętym  a przypa J cadowym zachowa
grodzenia lub stosownie do § 27 nadal na ^  iąd an i6 spólników wykreśloną ^  L> 0684 prośby J ó z e f y  S ł a w i k kowa w depozy
ziem i zabezpieczoną. „ w tymże sam ym  dniu w pisaną zp „7„cb  W dw im. Lóffier, M ichaliny l zostan ie. ' ffrlldnia 1889.

Zgłoszenie m a zaw ierać dokładne po- -estru  handlow ego dla firm  wfUiV M aryi w{asnem  i s w y c h  m e le - ; Żywiec, 1. g
danie im ienia i nazw iska tudzież mieszka- d rm a; ^ j ^ k  L am pl kupiec Jaro  > g jaWjk lmienie^   ;,io„a K azim ierza 1
n ia  (num er domu) zgłaszającego się e?r®11 ~
tualnie jego pełnom ocnika, który winie  ̂
przedłożyć ustawowym wymogom odpowia­
dające, legalizow ane pełnom ocnictwo, da ej



L 1980 (788)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie podaje do wiadom ości, że ró 
wnocześnie uskutecznionym został wpis 
w rejestrze handlowym dla firm pojedyn­
czych firmy „G. Schiissel handel meblami 
w Tarnowie", dzierżycielką firmy jest Goł- 
da Schtisslowa kupcowa.

Tarnów, dnia 30 stycznia 1890

L. 1184 (1480 3— 3)
€ .  k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

zawiadamia z miejsca pobytu nieznanego 
Mechla Liebmana że przeciw niemu wyto­
czył Boruch Runes spór o zapłacenie 50 zł. 
pozwem z 10 września 1889 1. 8859 i że 
termin do rozprawy na 17 marca 1890 
o godzinie 9 rano wyzncczono. Wzywa się 
przeto pozwanego aby się stawił na po­
wyższym terminie lub ustanowionemu dlań 
kuratorowi adw. dr. Schrenzlowi udzielił 
informacyę.

Zaleszczyki, 5 lutego 1890.

L. 720 (1439 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zała­

twiając podanie Antoniego Tyszkowskiego 
z dnia 31 stycznia 1890 1. 720 w celu 
przekazania kap-tału wymierzonego orze­
czeniem c. k. Dyrekcyi galic. funduszu pro- 
pinacyjnego z dnia 10 września 1889 
1. 16256 i 1. 16304 w kwotach 1800 zł. 
i 1200 zł. w 4°/o obligacyach za odjęcie 
prawa wyszynku i sprzedaży napojów pro- 
pinacyjnych w majętnościach:

a) Gorzanka Dom. 223 pag. 198 i 224 
1. 37 haer.

b) Wola górzańska przedtem Dom. 
223 pag. 228, teraz wyk. hip. 443 Anto­
niego Tyszkowskiego własnych wzywa po 
m yśli § 7 ces. pat. z 8 listopada 1853 
1. 287 dz. u. p. wszystkich, których w ie­
rzytelności na wymienione majętności ad a 
do dnia 18 grudnia 1889 ad b do 17 gru­
dnia 1889 zostały zahypotekowane aby 
roszczenia swe do dnia 30 kwietnia 1890 
ustnie lub pisemnie w tymże c. k. Sądzie 
obwodowym tem pewniej zgłosili}, iż 
w razie niezgłoszenia uważani będą za zga­
dzających się na przekazanie ich wierzy­
telności na kapitał wynagrodzenia w po­
rządku oznaczonym pierwszeństwem hypo- 
teeznem, nie będą więcej przy rozprawie 
słuchani, i utracą prawo wnoszenia jakich­
kolwiek zarzutów lub środków prawnych 
przeciw ugodzie przez interesowanych 
w myśl § 5 oes. pat. z 25 września 1850 
1. 374 dz. u. p. możliwie zawartej, o ileby 
w takowej ich pretensye w miarę pierw­
szeństwa hypotecznego na kapitał wyna­
grodzenia przekazane, albo według § 27 
ces. pat. z 8 listopada 1853 1. 237 dz. u. 
p. przy gruncie pozostawione zostały.

W zgłoszeniu podań należy imię i na­
zwisko, i miejsce zamieszkania zgłaszają­
cego, i Jeg° ewentualnego pełnomocnika, 
pełnomocnictwem legalizowanem wykazać 
się mającego, kwotę zgłoszonej wierzytel­
ności hyp^Łeczńej w kapitale i odsetkach, 
o ile  takowe mają równe prawo z kapita­
łem , oznaczenie hypoteczne pozycyi zgło­
szonej wierzytelności, a jeżeli zgłaszający 
mieszka po za okręgiem tutejszego c. k. 
Sądu obwodowego, wymienić pełnomocńika 
w Sanoku zamieszkałego upoważnionego 
do odbioru uchwał sądowych, gdyż inaczej 
uchwały te przesyłane będą zgłaszającemu 
•i§, przez pocztę z tym samym skutkiem  
prawnym jak gdyby do rąk własnych do­
ręczone były.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sanok, dnia 8 lutego 1890.

Doniesienia prywatne.

Kasa zaliczkowa w Krynicy
m a do sprzedania w łasny

j l o m  g o ś c i n n y
składający się z 20 ubikacyj i z o- 
sobnego budynku gospodarczego.

Zgłoszenia przyjm uje do 15 kw ietnia 
b. r. Józef Znam irow ski, prezes Rady 
nadzorczej. 1462

N a u czy cie la
do chłopczyka i dziewczynki,

szkól normalnych, ioss
poszukuje się do małego miasta. 

Skromne wymagania i biegłe wła­
danie językiem niemieckim, warunek,

O ferty pod adresem : „Nauczyciel pry­
w atn y 11 M onasterzyska post. rest. <

Sadzonki i nasiona leśne
przesyła za zaliczką pocztą lub koleją

L eśn ic tw o  Zasuw  p o d  C zarną. 
N a s ie n ie  sosny zł. 1.30 — świerka et. 90 -  

modrzewia et 50 za funt. 1357 
£ a d z o n k i sosny roeznej et. 50, dwuletniej zł. 1, 
świerka dwu i trzyletniego zł. 1.20 — modrze­

wia zł. 2. Wszystko za 1000 sztuk.

L. 132

Obwieszczenie.
(1534 1 - 3 )

N a mocy §. 15 s ta tu tu  kasy oszczę­
dności w Rzeszowie wypowiadamy n a s tę ­
pujące w kładki:
nr. wkł. 6355 str. 6372 sum a wkł. zł. 1111-12

6356
10115

9085
8926

11473
11568

7201
6198
6538

11285

1918
1918
1470
800

4422
4561
7218

1111-12 
1000- -  
1000 - —  

1000  —  

4346-— 
4213-— 
6B37- —

F a b r y k a

Ł .  J .  M a le w s k i
we Lwowie,

uliea Ormiańska L 12. 
poleca wyrabiane w swej fabryce korki do 
beczek i butelek w lepszej jakości i tańsze 
od zagranicznych, jako też drzewo kurko­
we i koła do mielenia jagieł, oraz podeszwy 
i koreezki damskie; a przytem mam sobie 
za obowiązek przestrzedz szan. Publiczność 
przed naśladownictwem, bo takowe nie wy­

chodzi na korzyść odbiorców. 46
założona w roku 1877.

6215 1j3 cz. sumy zł. 4422-— 
6555 V, „ ,, „ 7 3 5 2 - -

. .. .. 4166 7 . „ „ „ 9044-—
W ypowiedziane wkładki do 1000 zł. 

po upływ ie dwóch m iesięcy.
W ypowiedziane zaś wkładki nad 1000 zł. 

po upływie trzech  m iesięcy uważane będą 
jako  bezprocentowe depozyta.

D yrekcya kasy oszczędności.
Kraków, 13 lutego 1890.

Zarysy treściwe o podatkach, 
stemplach i należytośeiach rzą­

dowych i funduszowych
J t  W inharda 1535

o. k. nadinspektora podatkowego.
Z n iżo n a  cen a  eg zem p la rza  z ł .  2 .5 0 .
Do nabycia w księgarn iach , u wydawcy 
i w A dm inistracyi „G azety  Lwowskiej41.

S k ła d  k o m iso w y
wyrobów tkackich

wzorowego w arsztatu  tkackiego
w w  < 5 J rM L jm JL a E o .3 n L iE s .d m .

w handlu

W aleryi W oyczyńskiej
we Lwowie,

plac M aryacki L. 10. 
poleca w wielkim wyborze 8495 

P łó tn a  z doborowej przędzy, b iałe, pięknie 
apretow ane na  koszule, kalesony, poszewki 
i prześcierad ła  bez szwu. —  Dymki białe 
ln iane  i pół z baw ełną. — Bieliznę stołową 
i ręczniki wykończone na w arsztatach  Ja -  
ąuarda . — C hustki do nosa. — Ścierki do 
kuchni, szkła i proehu. — Chodniki, por- 
tyery. — D relichy na  story i m aterace. — 
W orki na zboże bez szwu i szyte, oraz 
grube i silne p łó tna na m aglow niki, ścierki 

i t. p. i t. p.
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SZPRYCOWANIE NIATICO
P P .  G R I M A U L T  i  K o , A p te k a r z y  w  P aryżu ..

Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny M atico, 
szprycowanie to zasłużyło sobie w  przeciągu lat kilku na powszechne | 

: wzięcie. Leczy w  bardzo krótkim  czasie najuporczywsze rze tą czk i. 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach.

8015

D la u n lk n fc n la  f a ł s z e r s t w
w ym agać zaparafow ania jak  obok na 

każdem pudełku
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L. 476
Obwieszczenie.

(1518 1— 3)

W ydział Rady powiatowej brodzkiej 
podaje do wiadom ości opodatkowanych w 
powiecie, że rachunki z dochodów i w ydat­
ków za rok 1889 zostały w myśl §. 30 ust. 
o R epr. pow. wyłożone w biurze W ydziału  
na dni 14 do przejrzenia.

W ydział Rady powiatowej.
Brody, dnia 7 m arca 1890.

L. 7850 (1551 1 3)

Pierwsza węgiersko-galieyjska kolej żelazna.

O g ł o s z e n i e .

D nia 1 m arca 1890 odbyło się w obecności c. k. no taryusza XV III. losowanie obli- 
gów pierw szeństw a I. em isyi i X II losowanie obligów pierw szeństw a II. em isyi P ie rw ­
sze, węgiersk )-galicyjskiej kolei żelaznej. W ylosowano

Z obligacyj pierwszeństwa I. emisyi 
num era  18501 do 18726 w łącznie t. j. 226 sztuk.

Z o b lig a c y j p ie r w s z e ń s tw a  I I .  e m is y i  
au m era  5001 do 5085 włącznie; t. j. 85 sztuk.
Te obligacye pierw szeństw a wypłacone będą w kwocie nom inalnej, a to I. em isyi 

począwszy od 1. w rześnia 1890; zaś obligacye II. em isyi od 1 lipca 1890 za ściągn ię­
ciem  oryginalnych obligów razem  z kuponami po tych term inach  p łatnym i, do wyloso­
w anych ob.igacyj należącym 1'

Z dniem I  w rześnia 1890, a względnie z i lipca 1890 ustaje dalsze oprocentow a­
nie tych obligacyj, zaś w artość kuponów płatnych po tych term inach  a odciętych od 
obligacyj a p s ta n n  potrąconą z kwoty, k tóra za obligi w ypadnie.

Z dawniej wylosowanych nie przedstaw iono do w ypłaty po dzień 81 g rudn ia  1889 
następujące obligacye:

Z obligacyj pierwszeństwa I. emisyi namera:
55165, 55184, 55190, 61510, 61513, 61514, 61515, 61516, 61517, 61518, 61519, 61520, 
61522, 61528, 61524, 61525, 61540, 61541, 61542, 61548, o l549 , 61556, 61576, 61578 

61597, 61598, 89156, 89291, 89292, 88865.
Z obligacyj pierwszeństwa II. emisyi numera:

530, 681, 541, 551, 552, 558, 561, 2588, 2589, 2593, 5520, 7012, 7013, 7028, 
7029, 7088, 7034, 7073, 7074, 7075, 7076, 7077, 9010, 9016, 9020, 9021, 9027, 9028, 

9080, 9038, 9045, 9046, 9047, 9048, 9057.
W e W iedniu, 1 m arca 1890.

B a d a  za w ia d ow cza .

n i e o m y l n y  ś r o d e k

rbkiego uleczenia  KATARU,

IRRITACYI PIERSIOWYCH, CH0R0B GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.
W  Paryżu u Fana J. W iS L IN  i Ko, 31, ulica Sekwany.

WE LWOWIE w apta.ćssh pp. Mikolaseka, Wewiórskiego i Ruckera. 8074

10 medalami 
za słu g i.

10 medalami 
z a s łu g i .Wyszczególniono!

Czernidło glicerynowe pachnące
do wszelkiego rodzaju obuwia

zyskało powszechną wziętośe i uznanie za swoją znakomitą dobroć Nie zawiera w swoim składzie 
wolnego kwasu, przeto nie niszczy skóry; daje szybk o metalowy połysk, skórę miękezy i konser­

wuje tak, że czyszcząc tem czernidłem, nigdy skóra nie pęka.
Pudełko  po 5, 10,  20, 30 i 50 et. 6357

Sm arow id ło  litew skie do obuwia i skór.
Przywraca i uadaje skórze miękość i elastyczność, czyni ją nieprzemakalną i chroni od butwie- 

nia, pękania i utraty koloru. Pudełko po 10, 20, 50 et, i 1 zł.
' A  - j t Ł i m . : i L 'W W « j e » s * J L j r Ł y ' '

do klejenia szkła, porcelany, pianki, bursztynu itp. przedmiotów. Cena kitu 25 ct. 
A tram ent cza rn y  kam  pesz o wy.

Powszechnie za najlepszy uznany. Atrament ten nie plośeieje, nie osadza się, nie gęstnieje, pióra 
nie psuje, jest płynnym, zawsze czarnym, a oraz zupełnie nieszkodliwym. -  Litr tego znakomi­

tego atramentu 50 et.;'we flaszkach po 10, 15, 20, 30 i 50 et.
A tram ent dO znaczen ia  bielizny.

Atramen; ten używa się bez gumy, dsje znaki czarne, trwałe i niewywabiająee się — 30 et- 

Niebieska, fioletowa, karminowa i czarna. — Plaszeezka po 15 et.

J A W  I H W A T O W I C Z
m a g i s t e r  f a r m a c y i  i  c h e m i k  s ą d o w y .

Fabryka we Lwowie
ulica Kopernika L. 3. i ulica Halicka róg Wałowej L. 25.

£ w Krakowie, Sukiennice L. 20. w Czerniowcach, Rynek L. 2.

i > G a C ^ X \ CX X X X K S k X X X S X > O I O O ( X X X X X X X O IC X K

- c - f c i  w s a  b ó l u
kto używa

E lixiru, Pudru i P a sty  do Z ę b ó w

0 : 0 : BENEDYKTYNÓW
Opactw a w SOULAC(G-ironde)

D o m  M A G U E L O N N E , P r z e o r
2 iir.DALK ZŁOTE • w BnixelLi 1S80 v. i w T.oi 111 .i, 1*'.; r.

N AJW Y ŻSZE NAGllOUY 
W T N  A r. i-:z t O N Y mm p rz i-z  m c  ir a

W roku S  O  PI OTRA BO O RS AU 0
«_ C odzienne u ży c ie  k i lk u  kropli  Elixiru tio 

Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych  w  pól  
sz k la n k i  wody z ap ob iega  i leczy  próchnienie  
zębów , k tóre  b iel i  i w z m a c n ia  ja k  rów nież  
od św ież a  i u tw ie rd za  dziąsła w yb orn ie .

« O ddajem y p r a w d z iw ą  u s łu gę  n aszym  c z y te l ­
n ikom  zwracając icli u w a g ę  na ten s t a r o ż y t n y  i 
u ż y te c z n y  preparat  najle.psy zs irudhów leczących i 
je.dyme. zapobiegających wszelkim cierpieniom sębmc. »

D o m  z a tu io n y  m 1S0 7  r . m  B B S  PLH 2 .  i.i;
AGENT GŁÓW NY ®  L )  U  i  P i  tORDEAUX

Znajduje sie we Lwowie w ap t.: P P . M ik.dnscl . i: . W ewiór- 
slyicgo, Blumenfelda i w składzie perfum  i*. Ja . ja l ila  ; w 
Krakowie w apt. P P . K edyka , W iszniewskiego , Trauczyń- 
skiego i Siedleckiego, i w magazynie perf. P . D onm ng.

Z Drokarai Wł. Łozińskiegs ni. Czarneckiego L. 12  don  W erjera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


